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WYCHODZI CODZIENNIE, 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zr. -- pół- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt — mię- 


s.ecznie 1 złr. 50 cnt 


Z przes łką pocztową w Państwie Austriackiem 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 zir — kwartalnie 6 zlr. 


miesięcznie 2 złr. 


Z przęsył*ą pocztową za granicą: do całych Niemiec 
12 marek 5 sgr. 
do Francji, Anglji. Belgii. Włoch i Szwajcarji rocz- 


kwartaln * 


roczn € 50 marek 


nia 80 frenków — kwartalnie 20 franków. 


Nume” kosztuje !0 centów. 
Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


We Lwowie Wtorek dnia 18. Stycznia 1881. 


Przemesł naftowy 


Tarnów 15. stycznia. Dzisiaj zebrała się 
w Tarnowie w sali wydziału powiatowego ankie- 
ta w celu obmówienia warunków podniesienia 
przemysłu naftowego. Ze strony wydziału krajo- 
wego przybył członek tegoż pan Wereszczyń- 
ski i p. inżynier Syroczyński. Ze strony wiedeń- 
skiego Unionbanku przybył dyrektor Edward Zif- 
ter, konsulent prawny Maurycy Krasa i ajent han- 
dlowy tego domu Władysław Majewski. 

Jako zastępcy przemyslu naftowego przybyli 
pp. Edward Dzwonkowski, Leon Dębiński, Wła- 
dysław Dembowski, dr. Mikołaj Fedorowicz, Jó- 
zef Męciński, Wojciech Biechoński, Adam Skrzyń- 
ski, Feliks Skrochowski i Stanisław Znamiro- 
wski. Nareszcie dwóch włościan Jan Kubita i 
Franciszek Szubra, jako pełnomocnicy spółki wło- 
ściańskiej do eksploatacji nafty z Suchodołu. 

Prezydjum prowadził radca Wereszczyński. 

Po zagajeniu posiedzenia zabrał pierwszy 
głos p. dyrektor Ziffer i w dłuższej przemowie 
przedstawił warunki ujęcia przemysłu naftowego 
w pewne normy, mogące zapewnić możność naj- 
korzystniejszego zbytu w konkurencji z przemy- 
słem naftowym amerykańskim, uzyskania pe- 
wnych opustów transportowych , asekuracyjnych, 
tudzież ułatwień kredytowych i jako środek od- 
powiadający tym założeniom , wskazał przede- 
wszystkiem utworzenie większych magazynów 
naftowych, gdyż takowe ułatwią instytucji ban- 
kowej możność udzielenia producentom nafto- 
wym kredytu na ten produkt w chwili, kiedy 
tenże nie znajdzie odbytu. Obok tego wskazał, 
że takie magazyny ułatwią producentom możność 


kładów kredytowych w centralnych zakładach 
kredytowych, które mając relacje z wszystkiemi 
główniejszemi placami odbytu, potrafią uzyskać 
dla tego produktu najlepsze ceny. 

Zgromadzenie przyjęło w zasadzie tę propo- 
zycję i przystąpiono zaraz do dyskusji, gdzie 
mają być podobne składy założone, t. j. czy w 
Gorlicach, jako w miejscu najbliższem producen- 
tów nafty, ezyli też w Grybowie, jako najbliż. 
szej stacji kolei żeląznej. 

Po dłuższej dyskusji zgodzono się, że Gry- 
bów jest najwłaściwszem miejseem do założenia 
podobnych składów; a to z tej przyczyny, że 
Grybów jest już obecnie stacją kolei żelaznej 
á 5 su przyjścia do skutku kolei trans- 
wersalnej, będzie także stacją i tej Kolei, że z 
tego punktu daleko łatwiej dostawić nawet na 
telegraficzny obstalunek żądaną ilość produktu ; 
gdy przeciwnie z magazynów gorliekich byłoby 
to często bardzo albo zupełną niemożnością albo 

o bardzo drogich cenach, a zatem z uszczerb- 
Kiem dla producentów. ! 

Zgodzono się zatem w zasadzie, że najwła- 
ściwszem miejscem do założenia takich składów 
będzie stacja Grybów — a p. Męciński podniósł, 
lecz już po zamknięciu dyskusji, że może jeszcze 
właściwszem miejscem do założenia tych skła- 
dów byłby Tarnów, ponieważ z tarnowskich skła- 
dów korzystaćby mogli nietylko producenci z 
powiatu gorlickiego, ale także i z sandeckiego, 
jasielskiego i krośnieńskiego. 

Następnie przedstawił p. dyrektor Ziffer wa- 
runki założenia podobnego składu ze strony dy- 
rekeji Unionbanku. i 

Mianowicie zażądał nie jako conditio sine 
qua non, lecz jako moralne rękojmie dla zarzą- 
du Unionbanku i jego akejonarjuszów w celu 
dodania mu otuchy, że zakładanie podobnych 


magazynów nie będzie pozbawione wszelkiej 
gwawancli, ażeby pp. producenci zapewnili, że w 
przypadku wybudowania podobnych składów prze- 
cięciowo, w tychże złożonych będzie 6.000 be- 
czek nafty i że ta sama ilość tego produktu bę- 
dzie oddana Unionbankowi w komisową sprze- 
daż. 

Żądanie to przedstawiło się dla reprezentan- 
tów przemyslu naftowego jako zbyt trudne, a 
nawet poniekąd niemożliwe do spełnienia. 

Żądali przedewszystkiem, żeby dyrektor 
Unionbanku żniżył swoje wymaganie, ana każdy 
przypadek ujął doniosłość tej gwarancji w licze- 
bnych datach, żeby pp. producenci mogli wie- 
dzieć z pewnością, do jakich granie dochodziłaby 
ich materjlna odpowiedzialność z tego tytułu, 
ażeby opierając się na datach statystycznych pro- 
dukcji mogli ostateczne uczynić oświadczenie, 
czyli temu wymaganiu będą w stanie zadosyć 
uczynić. 

Dyrektor Ziffer przyrzekł udzielić te daty— 
a komitet reprezentujący producentów naftv przy- 
jął zobowiązanie przedłożyć takowe producen- 
tom i rezultat przodstawić w najbliższym czasie 
dyrekcji Unionbanku. 

Drugim punktem obrad ankiety była kwe- 
stja, czyli dla produkcji nafty nie dałby się u- 
tworzyć jakiś zakład kredytowy umożliwiający 
dla tej produkcji pozyskanie kredytu hipote- 
cznego. 

W tej materji zajął głos p. Maurycy Kras 
j1 złożył na stole ankiety statut Towarzystwa kre- 
dytowego opracowony na wzorach towarzystw 
zaliczkowych, przez zebranie członków co do 


kę GE A A NOJASE 
bycia produki ośrednictwem większych z liczby nieograniczonych z udziałami po 500 złr. 
zbycia produktu za p ctwem większych Za- w, a, wpłacalnemi na 


raty i z nieograniczoną 


poręką. 

Zarząd podobnego instytutu składaćby się 
miał z dyrekcji, rady nadzorczej i z kolegjum 
cenzorów. 


W projekcie tego statutu wchodzić miała 
także zasada udzielenia pożyczek hipotecznych 
na kopalnie naftowe, których wartość ocenionąby 
była przez fachowych znawców z przybraniem 
geologów, z prawem udzielania pożyczek hipote- 
.eznych spłacalnych w 15 latach. 

W plan tego statutu wchodzi także i pro- 
jekt uzyskania od rządu emitowania listów za- 
|stawnych. 
| Projekt ten oddano komitetowi towarzystwa 
| przedsiębiorców naftowych do zbadania i przed- 
stawienia swoich uwag i propozycyj. 

Po zamknięciu dyskusji nad tym przedmio- 
tem odezytał przewodniczący list Stanisława i 
Anny z Działyńskieh hrabstwa Potockich, pole- 
cający stowarzyszenie włościańskie producentów 
nafty z Suchodołu tak Wydziałowi krajowemu 
do zaopiekowania się i poparcia tej spółki pro- 
wadzonej wzorowo, CO też przewodniczący przy- 
rzekł, o ile to wchodzić będzie w zakres warun- 
ków przysługujących Wydziałowi krajowemu. 

Trzecim punktem obrady ankiety był wnio- 
sek postawiony przez p. Skrochowskiego, ażeby 
ankieta poczyniła starania u Rady państwa i 
kompetentnych władz, ażeby rząd w czasie mo- 
żliwie najkrótszym przystąpił do budowy kołci 
podkarpackiej tak zwanej transwersalnej, a to 
tem więcej, że w ankiecie podnyszono obawy, iż 
w ogóle ta kolej ma być zaniechana. 

Podnoszono także i tę okoliczność, że za- 
biegi czynione z kraju od różnych interesentów 
z których jedni chcieliby tę kolej mieć poprowa- 
dzoną na Gorlice, Jasło i Krosno, drudzy zaś 


Sejm czteroletni 


napisał ks. Walerjan Kalinka. Tom pierwszy. 


Kraków 1880. 


(Dokończenie.) 

Akt związkowy naprzód ułożony był znany 
wszystkim. Na trzy dni przed sejmem król zwo- 
łał na naradę celniejsze osoby, aby się nad jego 
redakcją zastanowić. Konfederacja, w myśl kró- 
la, wiązała się „przy świętej wierze katolickiej, 
całości kraju, rządzie republikańskim, preroga- 
tywach królewskich i istniejących magistratu- 
rach.“ O przymierzu z Rosją nie było już mowy. 
Małopolanie zażądali wraz z województwem Šie- 
radzkiem za podnietą hetmana Rzewuskiego, aby 
za każdem głosowaniem jawnem na żądanie Sta- 
nów następowało głosowanie tajne. Przyłączyli 
„się do tego także Wielkopolanie, a przytaczano 
za główny powód zasiadających w sejmie pod- 
danych austrjackich z Galicji, iż z obawy odpo- 
wiedzialności przed tamtejszym rządem widzie- 
liby się nieraz hamowani w wyrażeniu zdania 
swego przy głosowaniu jawnem. Ostątecznie król 
widział się zniewolony przystać na to żądanie, 
które w skutkach swoich okazało się bardzo 
wielkiej doniosłości, bo najważniejsze sprawy, 
uchwalone w jawnem głosowaniu upadały nieraz 
następnie znaczną większością głosów w głoso- 
waniu tajnem. Tak uzupełniony akt kontederacji 
podpisał król a za nim ministrowie i stany sej- 
mujące. Ponieważ kontederacja wymagała dwóch 
marszałków, przeto z Litwy marszałkiem został 
książę Kazimierz Sapieha, jenerał artylerji li- 
tewskiej. Konfederacja stanęła dnia 7. paździer- 
nika i sejm pamiętny rozpoczął swoje czyn- 
ności. 

Przebieg ich kreśli Kalinka szezegółowo, za 
nadto może szczegółowo i obszernie, krok za 
krokiem; tak iż w ważniejszych mianowicie 
sprawach streszcza nawet głosy posłów pojedyn- 
czych, starając się jak najdokładniejszą czytelni- 
kowi dać obrad fotograiję. Szezegółowość ta i 
okładność nie przeszkadza jednak ogólnemu 
dniczemu poglądowi, który przez te wszyst- 

-snuje sie picia nrzewodnia j wiąże 


je w całość obrazu, uwydatniającego sposobie- 
nia i stanowisko stronnictw, fizjognomję sejmu, 
jego ducha i dążności. Oprócz djarjuszów sejmo- 
wych, raportów posłów zagranicznych dworom 
swoim po pianych itp. posłużyła mu za główny 
materjał dostarczający szczegółów  zakulisowych, 
i służący do ocenienia takowych, przedewszyst- 
kiem zaś do poznajomienia sięze zdaniami i za- 
patrywaniami Stan. Augusta, Jego stanowiskami 
wobec sejmu i pobudkami nim kierującemi, kore- 
spondeneja jego z Debolin posłem w Petersburgu, 
niezmiernie pod tym względem ciekawa i 
wazna. 

Nie będziemy wraz z autorem rozpatrywać 
szezegółowo czynności sejmu i rozsnitwać powi- 
kłanej gry sprężyn tajemnych. Do ocenienia sta- 
nowiska autora, tudzież wartości dziela, wystar- 
czy rzut oka na główne jego uchwały w pler- 
wszym okresie jego istnienia, tj. po koniec roku 
1789, na której to chwili kończy Kalinka pier- 
wszy tom niniejszego dzieła. 

Powszechne w całym kraju panowało prze- 
konanie, że aby go podnieść z upadku, aby się 
wyswobodzić z pod upokarzającej zawisłości od 
Moskwy i innych mocarstw postronnych, aby za- 
jąć na nowo utracone polityczne w Europie sta- 
nowisko z czasem przynajmniej, potrzeba przede- 


wszystkiem stworzyć sobie niezbędną ku temu; 


siłę, potrzeba stworzyć armję i obmyśleć na nią 
fundusze. Wojsko i podatki — oto hasło, pod 
którem zebrał się sejm czteroletni — to, czego 
najpierw i głównie po nim oczekiwano. Akt kon- 
federacki sejmowy orzekał wyraźnie: 

„A że żaden z najdroższych zaszezytów na- 
rodowych nie będzie mógł być nazwany prawdzi- 
wie naszym, póki nie będą wszystkie zabezpie- 
czone narodową siłą, wystarczającą do usunie- 
nia niebezpieczeństw.. więc na ten ob- 
jekt, przedewszystkiemi innemi, chce- 
my nie nskąpić ofiary majątków naszych na po- 
większenie kompotu wojsk rzeczy po- 
spolitej ile możność i sposobność nasza, dobrze 
zważona, nam pozwoli. Zachowujemy sobie w 
dalszym ciągu sejmowym te ulepszenia 


wewnętrzne, których uznamy, według sposobno- | 


ści, potrzebę.* 


Rok XIV. Na 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują We LWOWIE: 


Biuro administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy Sy- 


k:tos'iej. |. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n M., w Beri ne. Lipsku 
Baz:lei, Szwajcarjii Wrocławiu pp. H aseustein et 
Vogler; w Wie:łvin F. Lob, R. Mos-', netter i Spt 
w Warszawie liejchman »t Frendler Biuro anonsów 
w Paryżu pułkowmi: Kaczkowsk Faunb urg Pois- 
soniere 38. t'głosze 1a przyjmuje Agen ji p. Adama 
Ciborowskiego -— Rue Clement 4, Poris. 

głoszenia przyjmuje się za opłatą € ceztów ed 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym :!rukiem 
(petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane fran:o jo Admi- 


nistracji „I'ziennika Polskiego“. — Listy renlama- 
cyjne nieopieczętowane nie podlegaj: oplsce 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza. 
WET ZTYEZE A E EA 


na Żmigród, że wskutek tego wykazywanie ko- 
rzyści i niekorzyści jednej i drugiej linji budzi 
w sferach kompetentnych pewne obawy co do 
użyteczności tej kolei, a na każdy wypadek u- 
trudnia powzięcie stanowczego postanowienia. 

W tej mierze postawił p. Znamirowski wnio- 
sek, ażeby podać do Wydziału krajowego prośbę, 
żeby tenże oświadczyt się kategorycznie, że u- 
chwałoną przez sejm galicyjski na ostatniej ka- 
dencji subwencję w kwocie miljon reńskich na 
budowę tej kolei a 200.000 złr. na drogi do- 
jazdowe do tejże udzislić ty'ko tej trasie, która 
na posiedzeniu Rady państwa w roku 5872 
uchwaloną została. Wniosek ten ankieta również 
przyjęła. 

W końcu postawiono jeszcze wniosek, ażeby 
lwowski komitet zawiązany w celu popierania 
industrji naftowej, wzmocnił dwoma delegatami 
wybranymi przez towarzystwo producentów natty 
w Gorlicach, którzyby w takim razie mieli być 
zapraszani na każde posiedzenie. 

Wniosek ten ankieta również zaake:p towala 
zastąwiając towarzystwu przedsiębiorców nafto 
wych prawo zastąpienia się bądź to przez człon- 
ków komitetu gorlickiego, lub też szczegółowo 
wybrać się mających dwóch delegatów. 


iitorespomdencje. 


Petersburg 11. stycznia. 
(„ Yihiliści.“ Minuta;* rektor Beketow. Położenie 
klasy robctniczej w Rosji. Ze światu dziennikar- 
skiego.) 


Już to trudno zaprawdę pisząc cokolwiek o 
Rosji nie zacząć lub nie skończyć na „nihili- 
stach* i „nihilizmie.* Od nich więc i teraz za- 
czniemy. Areszt Michajłowa, bezpośredniego ucze- 
stnika w zamachu w Zimowym Dworcu, przez 
pewien czas był tajemnicą dla stolicy, dopiero z 
pism zagranicznych dowiedziano się o jego po- 
chwyceniu. Szczególniejsze zajęcie wzbudzała w 
najrozmaitszych kołach wiadomość o znalezionym 
u aresztowanego spisie wszystkich członków re- 
wolucyjnej partji. Nie zważano na odrazu rzu- 
cającą się w oczy niedorzeczność tego doniesie- 
nia... Jedni drżeli słysząc coś podobnego, inni 
cieszyli się, że nareszcie „złe zielsko“ z korze- 


Dziś te obawy i nadzieje różowe znikły. Opo- 
wiadają jako rzecz pewną, że nie była to żadna 
lista członków, tylko spis adresów rozmaitych 
osób, a między innemi i rządowych, którym re- 
wolucjoniści swoje wydania i proklamacje roz- 
syłali. Uspokojenie z tego powodu nie trwało 
wszakże zbyt długo, znalazły się powody wzbu- 
rzające umysły bliżej zainteresowanych i zacieka- 
wiające objektywnie przyglądających się wypad- 
kom, jakie mają miejsce w caracie... Naprzód, jak 
już wam doniosłem, pojawiło się nowe pisemko re- 
wolucyjne Zieruo, a potem doszły wieści, że N. 
Yorh. Volks-Z:g. wydrukowało list z podpisem 
Hartmana do niejakiego Ganza (wydawcy Bo 
stońskiego The Adn-arebist, a w liście tym opi- 
suje zabójstwo bardzo czynnego szpiega w 
Kijowie, który miał się jeszcze za czasów osta- 
tniego polskiego powstania odznaczyć... Pisma 
rosyjskie nie o tym wypadku nie mówią. Słu- 
sznem zdaje się być mniemanie, wypowiadane 
przez wiele osób, że milczenie to ma miejsce z 
powodu specjalnego nakazu w tym względzie, 
gdy rząd boi się popłochu w wielkiej armji 
|szpiegów, jaka mu dziś szczególnie jest potrzebną. 


derackiego, zajęto się sprawą podwyższenia woj- 
ska. Stało to się w pamiętnej sesji dnia 20. pa- 
Ko > która pozostanie w dziejach sej- 
wal de) e Reco, pojpiekniejszą kartą enoty oby- 
cana J i miłości ojczyzny, ogarniającej szla- 
i ym zapałem wszystkie stany, całą Izbę sej- 
mową. 

Rzeczpospolita posiadała około 18.000 woj- 
ska, rozrzuconego na całym jej obszarze Pod- 
nieść od razu tę armję doliczby jakkolwiek zna- 
ezniejszej, nie było ani funduszów, ani sił ku 
temu niezbędnych wśród desorganizacji politycznej, 
będącej długich lat bezrządu i niedołęztwa owo- 
cem. Najdojrzalsze umysły w sejmie nie widziały 
możności podniesienia naraz armji więcej jak 
do liczby 40.000 — najwyżej do 60.000 żołnie- 
rza stałego. Za pierwszą liczbą oświadezył się 
Małachowski, niezaprzeczenie jeden z najwybi- 
tniejszych patrjetów Swego czasu, za drugą Po- 
tocki, ks. Czartoryski 1 wielu innych. Walewski, 
wojewoda Sieradzki, zaproponował liczbę 100.000. 
Wniosek jego składał się w formie, jakiej wów- 
czas w podawaniu uchwał pod głosowanie uży- 
wano, 4 dwóch pytań, mianowicie: ; 

„Czy armją ma być podniesiona do stu ty- 
sięcy ?* 

„Czy należy na teraz zatrzymać się na 60 
tysiącach, zostawiając na czas późniejszy dalsze 
ich uzupełnienie ?« 

Zaledwie sekretarz Sejmowy przeczytał pierw- 
szy punkt powyższego wniosku, taki zapał wy- 
buchł w Izbie, tak powszechnie zaczęto krzyczeć 
Zgoda! Zgoda! że odezytać nawet drugiego ustę- 
pu nie było już można. Powstał Gorski, poseł 
Zmudzki, pragnąc głos zabrać aby wstrzymać u- 
chwałę, lecz mówić mu nie dozwolono. Zgoda! 
Zgoda! krzyczano z wszystkich stron, nie tylko 
sejmujący, lecz głośniej jeszcze publiczność prze- 
ciwiąc się wszelkiej dyskusji. Przykrzykiwały, 
pisze Kalinka. damy na galerji, klaskały wła- 
śnie jakby na teatrum, wywijając chustka- 
mi i szalami.  Uniesienie było powszechne; 
szczerym wzbudzone patrjotyzmem. Stanisław 
August przemówił z tronu, przyłączając się do 
glosu powszechnego, co jeszcze bardziej po- 
dniosło zapał wzniecony. Przystąpiono do u- 


Najpierw tedy zgodnie z literą aktu konfe- całowania ręki królewskiej, 


niami, galęziani i gałąbsańi wyrwans zostanie." 


W ogóle pokrywanie mrokiem tajemnicy robót 
„nihilistycznych* zdaje się uważać carat za ko- 
rzystne dla siebie. Ofiejalnie zaprzeczają naprzy- 
kład w ostatnich numerach pism, o przygotowa- 
niach do nowego zamachu na Łozowo-Sewasto: 
polskiej ko!ei, chociaż przyznają mimo to, iż 
obaj synowie Szebunowa, który się zastrzelił, 
są przestępenui politycznymi, jeden już ma być 
skazany na katorgę, drugiego zaś niedawno zdo- 
łano pochwycić i dopiero rozpoczęto dochodzenie 
sądowe. 

Przejdźiwy wszakże do innej kwestji pośre- 
dnio z poprzedzającymi związanej. Niezbyt dawno 
zaczęto wydawać niezmiernie lichy dzienni- 
czek Minuta i począł od czasu do czasu druko- 
wać listy z podpisem „student,* w których za- 
ciekle występowano przeciw wszelkim zaburze- 
niom studenckim, przeciw ich socjalizmowi i ni- 
hilizmowi oświadczano, że są one dziełem po- 
bocznych wpływów, i że większość studentów 
ani pochwała tego, ani się z czemś podobnem 
solidaryzować może. Listy te ów „student* u- 
bierał mnóstwem wyrazów brudnych, pełno tam 
frazesów namiętnych, karczemnych prawie... Po 
wydrukowaniu kilku takich listów najniespodzie- 
waniej pojawia się w Zfinucie list rektora uni- 
wersytetu Deketowa. Wypowiada on w nim po- 
dejrzenie, iż listy te fabrykują się w redakcji 
owego pisemka, że student takieh listów pisać 
nie może i żąda, aby jego list był wydruko- 
wany, albo aby redakcja udowodniła, iż zarzuty 
jego nie są słuszne. W razie przeciwnym przy- 
[obiecuje postarać się o wyjaśnienie tej kwestji 
przez ministerjum. 

Sądzono, że z wydrukowania listu Beketowa 
w Jiinucie Sprawa się zakończy. Inaczej się 
|wszakże stało. Listy owe istotnie pisał student 
petersburskiego uniwersytetu. Po wykryciu jego 
nazwiska powołano go przed sąd uniwersytecki. 
Sąd składał się z trzech profesorów i de-: 
legatów z każdego kursu wszystkich fakultetów. 


: . O Al * "1 
w uniwersytecie. Fakt ten zdaje się potwierdzać, | 


a co najważniefsza, jeżeli zapowiadane rozsze- 
rzenie praw nie będzie połowiczne, znaczny to 


nietylko usunie się tym sposobem preteksty dla 
wszelkich „rozruchów studenckich* i wywożenia 
masami uczącej się młodzieży drogą administra- 
cyjną do miejse niezbyt odległych (w miesta nie 
stol oddalennyja), ale zmniejszy się także tym 
sposobem rekrutacja rewolucjonistów z uniwer: 
syteckiej młodzieży. Ze taki obrót rzeczy wziąć | 
mugą, nie wątpi ani prasa ani pisma „nihilisty- 
czne.“ Nawołują w nich bezustannie człon 

ków partji, aby pilną zwrócili uwagę na lud 
włościański i klasy robotnieze. 


Powszcchnem jest mniemanie, że kwestja 
robotnicza w tej formie, w jakiej ją zna Europa, 
w Rosji jstnić nie może. Na zdanie to po części, 
słuszne, w zupełności przystać nie można. Ro-; 
syjskie stosunki robotnicze w wielu centrach | 
przemysłowych godne są uwagi... a wobec braku | 
nawet prawodawstwa fabrycznego są prawie wszę- 
dzie istotnie rozpaczliwe... 

Bardzo pouczającą w tej mierze jest praca 
dra Erismana p. t. Sanitarne badanie za- 
kładów fabrycznych klińskiego po- 


|zjera ma już dziś smutne przeczucia, 
wpływ wvwrzeęć może na stosunki w Rosji, gdyż; 


wiatu, wydane niedawno w Moskwie. Nagro- 
madzono w niej wiele cennego materjału tak w 
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Można ze względu praktycznych trudności. 
uważać uchwałę tę za powziętą nie dosyć rozwa- 
źnie, bez ścisłego obliczenia się z rzeczywistem | 
położeniem, trudnościami, z warunkami wykona-! 
niu jej przeszkadzającemi, piętna szczerej miło-: 
ści ojczyzny, prawdziwie szlachetnego zapału od 
mówić jej niepodobna. 
trjotyzmu obywatelskiego w sejmie objawem. 


Uchwaliwszy powiększenie armji potrzeba 
było pomyśleć o jej organizacji i kto ma nadal 
ster spraw wojskowych sprawować ? Władzę nad 
wojskiem dzierżył departament spraw wojsko- 
wych Rady nieustającej, pod przewodnice- 
twem królewskiem. Rada nieustająca, utworzona 
po sejmie rozbiorowym była tem, co dziś nazy- 
wamy gabinetem, dzielącym się na rozmaite mi- 
nisterstwa, to jest departamenta, z tą różni- 
cą że nie król ją mianował jak gabinet dzisiej- | 
szy, lecz pochodziła z wyborów sejmu. Utworzenie j 
Rady nieustajacej a w jej łonie departamen 
tuwojskowego, pozbawiło hetmanów władzy, 
prawie nieograniczonej, jaką z dawien dawna w 
Rzeczypospolitej dzierżyli, która stała się trady- 
cyjną, a natomiast znacznie spotęgowała wpływ 
królewski. Solą to było w oku zwłaszcza Bra- 
nickiemu, który nie mógł przeboleć utraty da- 
wnego stanowiska i niekrępowanej niczem samo- 
wladzy. Toż gdy przyszla na stół rzecz o przy- 
siędze wojskowej i organizacji nowouchwalonego 
wojska, partja hetmańska z pobudki tegoż wniosła 
o zniesienie departamentu wojskowego Rady nie- 
ustającej, a utworzenie natomiast osobnej samo- 
dzielne, komisji wojskowej, w której od- 
żylby na nowo wpływ hetmański na sprawy 
wojskowe, a tem samem 1 na całą politykę Rze- 
czypospolitej. W dyskusji nad tym przedmiotem 
po raz pierwszy wystąpiły w Izbie stojące na- 
przeciw siebie stronnictwa z eałą zaciętością 1 
energją zawziętej walki. Król i stronnicy jego 
chcieli, aby uchwaliwszy powiększenie wojska, 
przystąpić niezwłocznie  przedewszystkiem (lo 
obmyślenia potrzebnych ma to funduszów, do 


Była ona pięknym pa-, 


tablicach statystycznych, jako też i w bezstron- 
nych uwagach krytycznych i naukowych wywo- 
dach autora. Ograniczone ramki korespondencji 
nie pozwalają mi zbytnio się rozszerzać, wyj- 
muję więc tylko niektóre cyfry. W fabrykach 
szklannych, płaca jest następująca: majstrowie 
otrzymują miesięcznie od 50-—55 rubli, zwykli 
robotnicy od 6—12, praca zaś dzieci opłaca się 
4—5 rublami. W fabrykach jedwabiu płaca ro- 
botnicza podnosi się dla mężczyzn do 21—30, 
dla kobiet 10—25 rs., dzieci zaś otrzymują tylko 
2—3 rs. 

W drobniejszych wszakże warstatach wyna- 
grodzenie przerażająco niskie, np. tkacze otrzy- 
mują mężczyżni 3—4 rs. miesięcznie, kobiety 
2—4, a dzieci 80 kop.! Dzień roboczy trwa pra- 
wie wszędzie 15 godzin. Jak wiadomo, prawodaw- 
stwo fabryczne w szczególniejszą bierze opiekę 
kobiety i dzieci, dr. Erisman więc głównie na 
nie zwraca w swoich badaniach uwagę, otóż na 
str. 153 jego pracy znajdujemy, że w powiecie 
klitskim 103 tkackie warstaty zatrudnia mnóstwo 
dzieci od 11 — 12 lat, a niezbyt trudno spotkać 
między niemi 9, 8 i nawet %-letnich pracowni- 
ków! 

Większość tych ludzi mięsa nie jada nigdy 
i żywi się kartoflami, kapustą i chlebem... Kaszę 
kupują niekiedy od święta. 

Wielu robotników sypia w fabrykach i war- 
statach, za posłanie i przykrycie służą im łach- 
many, któremi się odziewają; sypiają naturalnie 
razem mężczyźni, kobiety i dzieci; jaki wpływ 
ma to na moralność pracującego ludu, mówić 
nie potrzebujemy. 

Straszne są też nadużycia fabrykantów, któ- 
rzy zwykle przy warstatach utrzymują sklepiki 
i przymuszają robotników kupować tam żywność. 

Przejdźmy wszakże na zakończenie do rze- 
czy weselszych. Cieszący się sławą herostrateso- 
wą Biereg kończy swój mizerny żywot. Tęskno 
będzie p Cytowieczowi w tym roku za kilkudzie- 


Sąd ten zawyrokował, aby autorowi owych li-! sięciutysiącznemi subsydjami, chociaż, jak widać, 
istów wypowiedzieć naganę i takową wywiesić; 


i przeszłoroczne pozwalają mu na wyjazd za gra- 
nicę. Oklaski zadowolenia, jakie pożegnają zni- 


że pogłoski o rozszerzeniu praw studenckich nie‘ knięcie śmieciska, na którem popisywał się Sza- 
są płonne. Jeżeli pogłoski te istotnie się sprawdza | 


nowny profesor, witać zapewno będą Poriadok 
p. Stasiulewieza, chociaż fejletonista Ruskago Kw- 
że te bg- 
SAGEM 
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dzie płód poroniony, 


ZIEMIE POLSKIE. 


Że zwykłą sobie sumiennością Nowoje Wre- 
mia poświęciło było kilka słów Kraszewskiemu. 
Na to Gazeta Warszawska tak odpowiedziała d. 
ibm.: 

Nowoje Wremia w artykule ogłoszonym w 
tych dniach, a wymierzonym przeciwko J. I. Kra- 
szewskiemu, powiada, iż nie wie, czy p. Kra- 
szewski jest rzeczywiście pochodzenia polskiego, 
czy też może i rosyjskiego, nie ulega jednak 
watpliwości, że był czas, kieey przez niego prze- 
mawialo jakby rosyjskie uczucie. Na dowód tego 
dziennik powołuje się na przedmowę do historji 
Wilna, gdzie ma być świadectwo, iż „społeezeń- 
stwo polskie wrzało oburzeniem“ ną Kraszewskie- 
go za to, iż wykazał „w rękopiśmie,* więc w 
pracy jeszcze nieznanej owemu społeczeństwu, 
„znaczenie historyczne i prawdę historyczną ży- 
wiołu rosyjskiego w Wilnie.“ Jakie były uczucia 
Kraszewskiego przed 50 laty, to sam chyba po- 
wiedziećby mógł najlepiej; ale mamy przed so- 
bą Wilno Kraszewskiego (cztery tomy) i mo- 


siejszych naszych wyobrażeniach o organizacji 
władz konstytucyjnych, aby jedną z nich wwvłą- 
czyć z całości organicznej, jak to czyniono two- 
rząc samodzielną z pod zwierzchnictwa Rady 
nieustającej wyjętą komisję wojskową. Two- 
rzono tym sposobem niejako dwa rządy, komisję 
obok Rady, co do pomyślnego i szybkiego, re- 
gularnego i jednolitego spraw toku przyczynić 
się nie mogło. 

Utworzenie komisji było zatem nietylko niepo- 
żyteczne, ale szkodliwe, a ci co za niem obsta- 
wali, nie widzieli po większej części właściwego 
celu, za który walezyli, i do czego właściwie 
dążył projekt zacięcie przez nich broniony. Utwo- 
rzenie komisji uszcezupłało wpływ Królewski, 
zmieniało ustrój władzy utworzonej tuż po pierw- 
szym rozbiorze kraju, z którą zatem wiązaly się 
mimowolnie bolesne i upokarzające wspomnienia, 
było niejako pierwszym krokiem do wyzwolenia 
się z pod tego, co Za narzucone przez Moskwę 
uważano — 0 to dostateczne powody, aby nie 
tylko w sejmie, ale i po za sejmem nie tylko 
pewne stronnictwo, ale wszyscy W ogóle patrjoci, 
wszyscy gorącą miłością ojczyzny, a co się z 
tem nierozłącznie prawie wiązało, nienawiścią 
przeciw Rosji przejęci, pragnęli zniesienia de- 
partamentu wojskowego, a ustanowienia nato- 
miast komisji wojskowej. 

Po zaciętej walce rozstrzygnęła się wreszcie 
rzecz dnia 3. listopada 1755 po eałonocnej sesji, 
trwającej bez przerwy szesnaście godzin, od lżej 
w południe do tej godziny z rana. Departament 
upadł; a jak się na tę uchwałę powszechnie 
zapatrywano, z jakiem uniesieniem i dla czego 
ja tak przyjęto, kreśli książę Adam Czartoryski 
w następnych słowach, najlepiej usposobienie 
ówczesne malujących : 

„Nie można sobie wystawić, pisze on, jaka 
radość objawiła się po tej wygranej. 1o całem 
mieście rozbiegli się gońce z wielką wi“ domością. 
We wszystkich domach, a tem bardziej tam, 
gdzie codzień bywały towarzyskie zebrania, nie 


uchwalenia podatku. Ale na razie słuchać tego spano, oczekiwano rozstrzygnienia sesji. Wszę- 
nie chciano, dopóki nie rozstrzygnie się rzecz 0 | dzie taż sama radość rozeszła się — śŚciskano 


kompetencji władzy 
wym i nowoprojektowanej komisji. 


o departamencie wojsko- | się; kobiety płakały z radości, dzieci skakały, 


klaskały w ręce. Pierwszy raz od lat wielu, Pa 


Rzecz dziwna — niepojęta może przy dzi-|lacy, reprezentacja narodowa na swojem postawi 
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żemy zapewnić, że tam w przedmowach autor- 
"skien nie ma ani słowa o jakiemkolwiek oburze- 
uiu nań społeczeństwa polskiego. Nowoje Wremia 
zapomniało tu o ósmem przykazaniu : „Nie mów 
naprzeciw bliźniemu twemu fałszywego świa- 
dectwa.* 

Dostojny jubilat przeczytawszy powyższą od- 
prawę Gazety, przesłał do Dzien. Poz. następują- 
ce uwagi: 

„Szanowny redaktorze! 

Z zasady unikaliśmy i unikamy wszelkiej 
pelemiki w sprawach osobistych, Nie chcieliśmy 
więc na żadne przeciwko nam wymierzone w pi- 
smach rosyjskich artykuły odpowiadać, tem bar- 
dziej, żeśmy o beznżyteezności odpowiedzi fałszy- 
wie tłumaczonych lub ignorowanych przekonani 
byli z góry. 

Artykuł Gazety Warszawskiej (ur. 8 z dnia 
12go styeznia,) biorący nas w obronę przeciwko 
Nowoje Wremia, zmusza niejako do wyjaśnienia, 
żeśmy nigdy przekonań naszych nie zmienili, 
choć dokoła stosunki i zasady uległy eałkowite- 
mu przewrotowi. 


Byliśmy i jesteśmy tego przekonania, iż wszy- 
stkie narodowości są równouprawnione do bytu 
i że żadne państwowe względy wynarodowiania 
nie usprawiedliwiają, które jest zawsze i wszę- 
dzie bezprawiem i gwałtem przeciwko prawom 
człowieka. 

Byliśmy i jesteśmy tego przekonania, że ża- 
den też gwałt i środki przymusowe, żadne pra- 
wa wyjątkowe do niczego nie prowadzą, owszem, 
działają przeciwnie. i 

Nie mieliśmy i nie mamy wstrętu do ża- 
dnej narodowości, szanujemy je wszytkie, ale 
miłości mieć nie mogliśmy dla ludzi i systemów, 
wbrew naszym przekonaniom przeciwnych. 

To, co się zowie dziś kwestją polską, w 
tych rozmiarach i warunkach, w jakich ona 
istnieje w Rosji — jest wprost kwestją prawa 
przyrodzonego, praw nienaruszalnych człowieka. 

Nie miejsce tu rozbierać, eseu i jak histo- 
ryczne to położenie sprowadzone zostało. 

Dobrze zrozumiane interesa państwowe tak 
tu jak wszędzie powinny prowadzić do zużytko- 
wania sił, a nie do niszezenia ich i ubezwładnia- 
nia. Pomysł jednania ich sobie przymusem jest 
równie bezużyteczny jak śmieszny. 

Nie jesteśmy już w epoce, w którejby ży- 
wioły poczuwające się do praw bytu, bezkarnie 
pochłaniane być mogły. 

Twierdziliśsmy to zawsze i dziś zachowaliś- 
my dawne a głębokie przekonanie nasze. liezu- 
cie miłości dla własnej ojczyzny i narodowości 
nie przeszkadza nam do poszanowania innych — 
gdy szacunku są godne. 

J. I. Kraszewski. 

Drezno dnia 14. stycznia 1801,“ 


Sprawy zagraniczne. 


Berlin 12 stycznia. Zebranie wyborcze po- 
stępoweów, odbyte w dniu wezorajszym w Berli- 
nie, na które przybyło około 2.500 wyboreów, 
przyjęło wszystkiemi głosami przeciw jednemu 
zaproponowaną przez profesora Virehowa rezolu- 


== ją wymierzoną przeciw antisemiekiemu rachowi 
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a brzmiącą jak następuje : 

„Dzisiejsze liezące 2.500 osób ogólne zebra- 
nie wyborców z czterech okręgów wyborczych 
berlińskich wyraża ubolewanie swe i oburzenie 
na to, że miasto nasze od niejakiegoś czasu stało 
się widownią zebrań, objawów a nawet gwał- 
townych wykroczeń, zmierzających do rozszerze- 
nia wzajemnej nienawiści i pogardy przez podnie- 
canie niecnych namiętności, do narażenia na 
szwank dobrego imienia stoliey i zniesławienia 
niemieckiego imienia. Wyborey Berlina zastrze- 
gają się przeciw wszelkiermu naruszaniu równo- 
ści prawnej wyznań religijnych i zgodnymi są w 
tem, że tylko przy pokojowem i zgodnem wspól- 
nem działaniu wszystkich sił narodowego życia, 
wobec którego żadna różniea wyznania nie ma 
uprawnienia, może rozwinąć się i krzewić do- 
brobyt tak niemieckiego cesarstwa, jak i poszeze- 
gólnych jego obywateli.* 

Rezolucja) powyższa uprzednie drukowana 
rozdawaną była przy wejściu do sali obrad. Ce- 
lem umotywowania jej przemawiali pp. Virchow, 
Richter i profesor Weber, lecz nie innego ani 


nowego nie powiedzieli nad to, eo byli już wy- 
powiedzieli w izbie deputowanych przy interpe- 
laeji dra Hiinela w sprawie żydowskiej. Przeciw 
rezolueji nie przemawiał ani jeden mowta. 

Berlin 14. stycznia. Do rady ekonomieznej 
zostało powołanych 19 przemysłowców, 16 wła- 
ścieieli dóbr, 11 robotników fabrycznych, 8 
kupców, 9 rzemieślników i 6 czeladników. — 
Zwolenniey cel ochronnych zyskali większość a 
z stanu rzemieślniczego wybrano stolarza, Ślusa- 
rza, tkacza, szewea, malarza pokojowego, pilni- 
karza i stelmacha. 


Paryż 12. stycznia. Pod względem zawo- 
dów przypada z wybranych do paryzkiej rady 
munieypalnej 10 na przemysłoweów, 10 na dzien- 
nikarzy, 9 medyków, 6 właścicieli, 5 adwokatów 
i inżynierów, 4 nauczycieli, 3 kupeów, 2 apte- 
karzy, 2 notarjuszy, po niejednemu na archite- 
któw i rytowników. W sobotę odbędą się w Pa- 
ryżu wybory uzupełniające. Nieprzejednani wzy- 
wają do wyboru znanego członka komuny Trin- 
queta, który ma mieć rzeczywiście widoki zwy- 
cięztwa. Byłby to przeto jedyny w radzie przed- 
stawieiel obozu najskrajniejszego, nieprzejedanego. 

Dzisiaj odbył się pogrzeb,dawniejszego ezłon- 
ka komuny i jeneralnego jej pocztmistrza Theisza. 
zmarły był głównym założycielem internationału. 
W pogrzebie wzięło udział około 1000 osób mię- 
dzy tymi wszyscy wybitniejsi komuniści płei 
obojga. Na cmentarzu przemawiało kilku komu- 
nistów, sławiąc enoty zmarłego i od grażająe się 
dzisiejszemu rządowi. Rochefort odezytał krótką 
mowę, — Theisz bowiem był jego współpracow- 
nikiem. 

Paryż 14. stycznia. Na dzisiejszą uroczy- 
stość, poświęconą pamięci Napoleona lII., poja- 
wiło się zaledwie 1.200 osób. Książę Hieronim i 
księżna Matylda byli nieobeeni. Przed kościołem 
stało 500 agentów polieyjnyeh; bonapartyśei 
jednak zachowali się spokojnie. 


Londyn 13. stycznia. Przedwezoraj opuściło 
pięć kolumn stacje wojskowe w Irlandji w celu 
odbycia dwudniowego marszu przez zrewoltowa- 
ne okręgi kraju. Z wiarygodnego żródła donoszą 
że oranżyści z obawy przed powszechnem: rusze- 
niem zbroją się cichaezem, a wysoko postawione 
i wpływowe osobistości rozdają broń i amunieję 
tym, którzy przysięgą zobowiązali się wytrwac 
w wierności dla korony. W Londynie założono 
komitet dla uzbierania funduszów na uzbrojenie 
oranżystów. 

Dziś dnia 13. rozpoczęły się w procesie Par- 
nella przemówienia obrońców. Jeden z nich, Ma- 
że skoro liga krajowa 
46.000 funtów rozdała między potrzebujących 
wsparcia, nie można żadnego podnosić zarzutu 
przeciw oskarżonym, gdyż właśnie działali oni 
w duchu rządu. Uskarżenie jest wynikiem tero- 
ryzmu, jaki właściciele wywierają na dzierżaw- 
ców. Jako świadkowie odwodowi pojawili się 
dzierżawcy wypędzeni, których dotąd stanęło 
200. 


codnough, powiedział, 


KRONIKA. 


Lwów 17. stycznia. 


Ostra zima. Wczoraj i dziś termometr stał 
— [5 R, a w południe spadł ua 13, utrzymujące 
się w tej mierze przez cały dzień. 

N.: goday zart. Z pod Buska donoszą do 
Dita, że przebywający w Kutkorzu kapelan miejsco- 
wego kościoła, ks. Kapucyn O. Ignacy K. dopuścił 
się niestosownego żartu, który zasługuje na publi- 
czne skareenie, W sągsiedniem Kutkorza siole, Firle- 
jówce, żenił się pewien Rusin z dziewką z Kutko- 
rza wyznania rzym. kat. Paroch z Fiulejówki zażą- 
dał od o. Ignacego wyciągu z metryki narzeczonej 
i w tym interesie napisał do niego list po rusku. 
Nasz Kapucyn chcąc zapewne dowieść skromnemu 
parochowi głębokiej swej erudycji, odpuwiada temuż 
po żydowsku i przykłada na odpowiedzi swej, jako 
na akcie urzędowym , pieczęć kościelną. Oto fakt, 
który z oburzeniem przytacza Dio, a dla którego 
i my nie mamy dość słów potępienia. Język ruski 
jest tak dobrze u nas uprawniony jak język polski, 
i nie mamy najmniejszej racji pomiatać nim, ani tem 
mniej natrząsać się z przyrodzonego każdemu czło- 
wiekowi prawa narodowościowego i prawa używania 
swego rodzinnego języka, Postępek więc owego Ka- 


ostąpiła nie pod obuchem Moskwy, nie podług 
rozkazu lub za pozwoleniem jej ambasadora — żle 
czy dobrze, to mniejsza; ale podług własnej 
woli i myśli. Zwycięstwo rzeczywiste, któreby 
było zniszezyło wojska i potęgę Moskwy, nie 
sprawiłoby Polakom większej, a poniekąd sza- 
leńszej radości, jak to zwycięstwo w wotach sej- 
mu, które było niewątpliwym znakiem  usamo- 
wolnienia narodu“. 

Nie dziw, że nienawiść ku Moskwie stawała 
się główną pobudką czynną, przeważnem uezuciem 
w duszy każdego patrjoty Polaka. Wszak od lat 
kilkudziesięciu naród ulegał nieustannym gwał- 
tom moskiewskim — takim jak wywożenie se- 
natorów i posłów, więzienie obywateli po pro- 
wineji, samowola żołnierstwa a najboleśniejsza z 
tego wszystkiego, nigdy zagoić ni przedawnić 
się nie mogąca pamięć dokonanego rozbioru. 
„Możeż już być stan nasz okropniejszy, woła 
w sejmie Krasiński, starosta opinogórski, jak 
widzieć się zawsze pod rozkazem dumnie rozkazują- 
cego cudzoziemca ! Czegoż nam się w przyszłości lę- 
kac zostaje?“ Nie dziw, że takie uczucia mio- 
tały każdym, że nienawiść, że chęć wyzwolenia 
się z pod tego jarzma, z tej upadlającej nie- | 
mocy zaślepiała często trzeźwość politycznego 
rozumu, do przedwczesnych nieprzezornych po- 
pychała kroków, Skorzystała z tego intryga pru- 
ska, skorzystał przebiegły Włoch, poseł pruski 
Luchesini, aby nadzieje Polski zwrócić ku Pru- 
som i stworzyć w Sejmie i po za Sejmem stron- 
nietwo pruskie, któreby doprowadziło do zu- 
pełnego zerwania z Rosją i interwencji zbrojnej 
Prus, która w myśl zamiarów polityki pruskiej i 
z dawna pielęgnowanych widoków Hertzberga, 
skończyłaby się stałym zaborem Gdańska i To- 
runia wraz z Wielkopolską. Z tym ostatecznym 
celem swoim nie wyjawiały się Prusy, wabiąe 
na lep swej polityki, Polaków, oddających się 
im w dobrej wierze — gdyż tam ostatnią przy- 
stań pomocy w łasvowierności swej i dobro- 
duszności upatrywali. Dwór pruski łudząe Pola- 
ków, popychając ich do zupełneg. zerwania z 
Rosją i podnosząc do najwyższego djapazonu ich 
iadzieje na przyjazni Prus oparte, wyczekiwał 
ryniku wojny tureckiej. Narzucając się nie- 
stannie Wys. Porcie z swem pośrednictwem, 
amierzał albo wrazie powodzenia Turcji zmusić 


Austrję do zwrotu Galicji, a natomiast w na- 
grodę tej przysługi zabrać Polsee Gdańsk i To- 
ruń, lub w razie przeciwnym zrobić woltę i po- 
godziwszy się z Rosją, za tąż samą cenę Polskę 
na łup jej wydać. 

Cały przebieg owej pruskiej dyplomatycznej 
intrygi znajdujemy tu szezegółowo i jasno skre- 
ślony. Przeciąga się ona nicią prześwietlającą 
przez wszystkie czynności sejmu w tej jego epo- 
ee, i służy niejako za tło jego czynności. 

Dzieło Kalinki przedstawia praee sejmu 
czteroletniego bardzo dokładnie. Jestto pod tym 
względem jedyne dotąd, w tym przedmiocie tak 
obszerne i wyczerpujące dzieło; a; niemniej też 
pod względem wytrawności poglądów i kunsztu 
dziejopisarskiego, jako też obtitości i autenty- 
ezności materjałów, na których jest osnute, słu- 
sznie do; najznakomitszych  spółczesnych prae 
historycznych się zalicza, ehociażbyśmy nie za- 
wsze i nie wszędzie tak bezwzględnie surowo 
zapatrywali się na rzeczy, jak to czyni autor ze 
swego stanowiska. Ks. Kalinka jest regalistą, 
wyznaweą zasady monarchiczuej, a tem Sanem 
wielce przychyluym Stanisława boniatowskiegy 
stronnikiem. Cokolwiekbądź dąży w sejmie do 
ograniczenia władzy królewskiej zasługuje u nie- 
go na potępienie, częstokroć bardzo słuszne. 
Dzieło ks. Kalinki, w ogółe wziąwszy, jest ostrą, 
może zanadto ostrą krytyką sejmu czteroletniego. 
brak wytrawności politycznej i parlamentarnej, 
ztąd chwiejność i bezradno:ć, gadulstwo niekrę- 
powane żadnym regulaminem a opóźniające bez 
miary, tendencyjnie częstokroć obrady i uchwały, 
są to niezaprzeczenie objawy, któremi sejm ten 
grzeszył nieustannie zwłaszeza w początkowym 
okresie. Nie liczył się on trzeźwo z położeniem 
łudził i unosił nadziejami — nie posiadał wytra- 
wności dojrzałego męża stanu, a posiadać jej mie 
mógł po długich latach bezrządu i małoietności 
pierwsze dopiero odbywając pole— pierwszą szkołę 
polityczną. Ale grzechy z natury rzeczy wypły- 
wające, zasługiwałyby w pomienionych okoli- 
cznościach na tagodniejsze ocenienie, bo bądź eo 
bądź miał sejnu czteroletni swe cnoty, które na- 
wet wobec najsurowszego sądu dziejów w pię- 
knem przedstawiają się świetle. 
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DZIENNIK POLSKI 


pucyna potępiamy jak najsurow zj. — Drugi fakt,sowym dzierżawcą propinacji wódczanej i piwnuj niewiadomych złoczyńców, którz ' jednak nie zdołali 


również podany przez Diło, zaznaczamy z obowiąz- |był niejaki Lam, izraelita. e 
ku kronikarskiego, nie śmiąc prawie uwierzyć w je- | dzierżawny ustanowiona była kwota 42.000 złr. aw. 


go autentyczność. Niejaki ks. Olejnik, obrz. łac. se] 
wsi Witkowa, koło Radziechowa, wypuścił przed ro- 
kiem w dzierżawę żydom dochody kościelne (jura sto- 
lae), tak, że dziś za każdy obrzęd kościelny, jak ślub, 
chrzciny, pogrzeb itp. trzeba wpierw opłacać się ży- 
dowi i od niego brać pozwolenie. Jeśli to prawda, 
to pióro wypada nam z ręki, bezsilne w napiętnowa- 
niu tak oburzającej procedury. 

Walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwo 
wie, odbędzie się w dniu 30. stycznia b. r. o godzi- 
nie 11. przed pułudniem w sali radnej magistrau 
tutejszego, na które dyrekcja tegoz Towarzystwa 
szanownych członków niniejszem uprzejmie zaprasza, 


Spin gr nı dyplomatycznego austrjackiego 
publikowała świeżo Wiener Ztg, z której dowiadn- 
jemy się, że w Konstantynopolu posadę konsula pia- 
stuje p. Gustaw Oesterreicher, w Ruszczuku p. Ka- 
rol Kwiatkowski, w Widdyniu p Kajetan Zagórski, 
a w Albanji Południowej reprezentuje interesa mo- 
narchji wicekonsul p. Juljusz Jaxa Dębicki, 


Oiczyt. Na zaproszenie przewodniczącego sto- 
warzyszenia rzemieślników izraelickich „Jad Charuzim“ 
p. Galla, miał dnia 8. bm. wieczorem p. N. Landes, 
dyrektor szkoły im. Czackiego, odczyt na temat ru- 
chu antysemickiego w Berlinie. Wykazał on w nim 
historycznie, że to hie pierwszy raz Niemcy wrogo 
przeciw Żydom występują, lecz że od pierwszej woj- 
ny krzyżackiej prześladowanie żydów przez Niem- 
ców z systematycznością tylko im właściwą jak nić 
czerwona ciągnie się przez cały wiek średni, Dalej 
prelegent wykazał , jakie było zachowanie się w o- 
wym czasie Polaków względem żydów, pełne tole- 
rancji i miłości bliźniego , skutkiem czego Izraelici 
niemieccy schronili się do Polski, gdzie znaleźli przy- 
tułek. Tu żydzi niemieccy zastali osiadlych pierwej 
w krajach polskich żydów, jak jeden rabin pisze, 
mówiących tylko językiem polskim i ruskim, nie rozu- 
miejących wcale niemiecczyzny ówczesnej; ale właśnie 
ci przybysze wyrugowali język narodowy u współwy- 
znawców. — W dalszym toku wskazał prelegent na 
umiarkowanie narodu polskiego podczas pierwszych 
bezpośrednich wyborów do rudy państwa, że mimo 
walki namiętnej, jaka się wówczas toczyła między 
Polakami a żydami, jednak nie przyszło do takich 
scen, jakich teraz jest widownią Berlin. Po tym 
wywodzie zajmującym prelegent wyprowadził naukę 
dla żydów naszych, że już ostateczny czas, aby się 
żydzi w kraju naszym: przestali uznawać Niemcami, 
i żeby się poczuwali do łączności i wspólności z na- 
rodem polskim, wśród którego żyją i używają wszel- 
kich swobód obywatelskich. Odczyt ten prawdziwie 
ratrjotyczny znalazł żywy odgłos w sercach poczci- 
wych rzemieślników, którzy prelegentowi za to ser- 
decznie podziękowali. 


Trzcci wieczór mnzykslny galic. Towa- 
rzystwa muzycznego odbył się w piątek l4. bm. w 
sali dawniej sejmowej w teatrze Skarbkowskim, we- 
dług ogłoszonego programu. Kwintet smyczkowy w 
c-dur Mozarta wykonany był wzorowo, trazowanie 
i w ogóle cała egzekucja przypominały nam słynny 
kwartet florentyński, a to jest niemałą pochwałą dla 
naszych wirtuozów. Szczególnie pięknie wypadło 
scherzo i ustęp końcowy. Piesniami: Szumana „Bie- 
dntym Piotrem“, mazurkiem %zopena ujęła p. Roża- 
nowska serca słuchaczów i zasłużyła na rzęsiste o- 
klaski. Szczególne wrażenie wywarła kompozycja 
Szumana, dzięki dramatycznemu sposobowi oddania 
jej przez artystkę. W romansie Saint Saensa celo- 
wał p. Schwabel pięknym pełnym tonem skrzypców, 
i wspierany był doskonale akompaniamentem orga- 
nów i fortepianu. Całość w skutek tego tak się po- 
dobała, że musiano na żądanie powszechne powtó- 
rzyć ten utwór. W Trio fortepianowem rozwinęła 
panna L... niepospolitą technikę, życie i zrozumienie 
myśli autora (Humla) i dała nam tym sposobem po- 
znać niezwykły talent muzykalny. 


Pundacja styvendyjua im. Hipolita Stu 
pnickiego, przypomina się ofiarności publicznej, 
donosząc że z początkiem lutego ubiega jnż termin, 
w którym pozwolono na ten cel zbierać składki a 
kwota która dotąd wpłynęła jest tak mała, że zre- 
alizowanie tak pięknego projektu, jakim jest myśl 
zabezpieczenia przyszłości i nauki dzieciom oficjali- 
stów prywatnych, niestety, w życie wejść nie może. 
Wyrażamy nadzieję, że choć w ostatnich chwilach, 
datki zaczną wpływać obficiej — i dla tego raz 
jeszcze wskazujemy miejsce gdzie je składać należy, 
a mianowicie kasę lwowskiego towarzystwa zalicz- 
kowego. 

Nowe pismo. W Przemyślu od dnia 15. bm. 
zaczęło wychodzić pod redakcją p. Skwirzyńskiego 
nowe pismo tygodniowe społeczno-ekonomiczne p. t. 
Przemyślanin. 

W Dąbrowej uma, jak nam donoszą, Sta- 
nisław Wędkiewicz, aptekarz polowy w powsta 
niu 1581 r. 

Rida aawiadowcza kolei Karola Ludwika 
dała na wniosek generalnego dyrektora p. Sochora 
przemyskiej szkole przeniysłowej, utrzymywanej 
staraniem Towarzystwa pedagogicznego, subwencję w 
kwocie 100 złr, wa, [ 


„Nowa Fresze" straciła w samym Przemyślu 
29 prenumeratorów, gdyż z 31, pozostało obecnie 
tylko ośmiu. 

wyciąg z raportu inspekcji policji 
z dnia 15. i 16. stycznia, Skradziono panu J. M. 
z wozu za rogatką Łyczakowską maszynę do szycia; 
panu O. W z powozu % poduszki białem suknem 
pokryte i nowy fartuch skórzany a pani J. H, z 
kuchu l. 6 ul. Jagiellońska duży możdzież z tłu- 
czkielm. — Straż policyjna wyśledziła i aresztowała 
Michala i Marje Gembarzewskich i spólników zbro- 
duiczej kradzieży popełuionej przed kilku duiawi 
przez włamanie się do sklepu kupca J. W.a Natana 
Leib po dokonanej kradzieży rzeczy na stryciu l. ZU 
w. bykstuska; Mechła Nuchima K. przytrzymanego 
ua sprzedawaniu zegarka i z łańcuszków złotych 
skradzionych panu O. R. 1 7 Rynek. lgnacego P. 
na kradzieży w kościele w kościele OQ. Bernardy- 
nów; Katarzynę W. na kradzieży kur a Juliana R. 
za podejrzane posiadanie fartucha skórzanego. — 
Złożono w policji 2 pistolety zapomniane w handlu 
p. A.K. 1. zl ul, Karola Ludwika i 2 cetnary 
gipsu porzucone przez ściganego sprawcę. 

eatr. Dziś w poniedziałek dnia 17. stycznia 
„Inny zamiar“ komedja w l. akcie Edwarda Paille- 
ron, przekład A, Błędowskiego. „Broń niewieścia” 
komedja w 1 akcie z francuskiego. „Dwie teściowe* 
komedja w 1 akcie A. Abrahamowicza. „Przejście 
Wenery* lekcja astronomiczua w 1. akcie z franc. 


Sambor 9. stycznia, Przemyślunin donosi: Że 
spraw miejscowych podnosimy sprawę propinacyjną, 
która jest najżywotniejszą kwestją naszego miasta, 
ęza'plącege ztąd prawie jedynie dochody. Dotychcza- 


jeszcze nie opłacał. Chcąc uzyskać dochody wysoko- 


Jako roczny czynsz 


Tak wysokiej ceny żaden z dawniejszych dzierżawców 


ści czynszu dzierżawnego odpowiednie, a przytem 
jeszcze zarobić, Lam dopuszczał się pomimo kon- 
traktu nadużyć, dotąd w mieście naszem nieprakty- 
kowanych. I tak ustanawiał pewną ilość wódki, 
którą szynkarze tygodniowo z jego składu do wy- 
szynku brać byli zobowiązani, ustanawiał do- 
wołne, często nader wygórowane opłaty od wiadra 
piwa i td. Jeżeli który z szynkarzy nie był mu 
powolny, odbierał mu samowolnie prawo wyszynku. 
To wszystko prowadziło do procesów z prywatnymi 
i gminą i spowodowało ostatecznie upadek samego 
dzierżawcy  Spodziewane zyski minęły go, bo wiele 
wódki przemycano, a izraelici zobowiązali się słowem, 
że z jego składu nawet na szabasy wódki brać nie 
będą. Końcem tego było, że Lam zaległ w wypła- 
cie czynszu dzierzawnego z kwotą 15000 złe. aw. 
Gmina ujrzała się w konieczności wypowiedzenia mu 
dzierżawy przed czasem i na dzisiejszem południo- 
wem posiedzenin rady gminuej załatwiona bedzie 
sprawa wydzierżawienia propinacji z dniem J0. sty 
cznia b. r. na dwa lata panu Stenermanowi za ro- 
czną kwotę 38.000 złr. aw. Sprawa jest nagla, bo 
Tam złożył kaucją w wysokości tylko 10.000 złe. 
aw ana 2ealnościach, jakie posiada, zaledwie reszta 
w kwocie 5.0.0) zł. aw, może być poszukana, Z 
powodu że oferta pana Steuennana niższa jest o 
4.000 złr. aw. od dotychczasowego czynszu dzierża- 
wnego, wielu radnych jest zatem by gminą wzięła 
propinacją pod własny zarząd 

Czernowce, Właściciel hotelu „Wejsz* na- 
zwiskiem .Jakób Adler, odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru. Nieszczęścia familijne miały być 
powodem samobójstwa. Komendant 59 pieszej bry- 
gady, jeneral Emanuel Korwin zapadł na lekką ospę, 
skutkiem czego, W zastępstwie chorego objął do- 
wództwo załogi, pułkownik Józef Krauman —- Fa- 
brykant likierów Karol Wekennann, otruł własną 
żonę za pomocą morfiny. 

Warszawa 14. stycznia. Petersburgski Go- 
niec urzędowy zamieszcza międzyinnemi nominacje: 
Generała-gubernatora warszawskiego lir. Albedyń- 
skiego członkiem Rady państwa, a prezesa warsza- 
wskiego komitetu ceziry, rzeczywistego radcy stanu, 
szambelana dworu, Ryżowa, radcą tajnym. 

Rocznik prac naukowych studentów tutejszego 
uniwersytetu, drugi z kolei, znajdujący się już pod 
prasą, obejmuje następujące rozprawy: ł) „O poli- 
cji lekarskiej w dawnej Polsce“; 2) „O rolnictwie i 
handln za czasów Księstwa Warszawskiego“; 35) 
„Projekt Kołłątaja o szkole krzemienieckiej*; 4) „O 
absorpcjach*; 5) „O pęcherzuś;, 6) Rozprawę z che- 
mii lekarskiej i 1) Rozprawę z matematyki. Prace 
te w liczbie «miu, mieścić się będą na dwudziestu 
arkuszach druku. 

Straż ogniowa warszawska, jak piszą Nowiny, 
ma być powiększona, ponieważ w skutek wzrostu 
miasta jest za małą stosunkowo do jego potrzeb. 
Pan Oberpolicimajster postanowił utworzyć komitet 
do wypracowania odpowiedniego projektu. 

Ukazem z dnia 29. grudnia senat wydał rozpo- 
rządzenie, aby pociągnięty został do odpowiedzial- 
nosci b. prezes zjazdu sędziów pokoju miasta War- 
szawy, postawiony pod zarzutem niedostatecznego 
nadzoru nad instytucjami sądowo-pokojowemi w mie- 
ście naszem, 

Br:tobójst=o. We wsi Frampoln, w Iunflan- 
tach, w powiecie Tucyńskim, jak donosi Graz, War- 
szawska, baron Grotus zasztyletował własnego bra- 
ta Szczegóły tego okropnego zdarzenia nie są jesz- 
cze wiadome. 

W KMrdzi jednego z wybitniejszych tamtejszych 
przemysłowców chciał temi czasy porządnie wycywili- 
zować jeden z kulturnagerów. Rzecz się tak miała: 
znany fabrykant łódzki, p. Poznański, otrzymał aż 
trzy listy od osławionych rozbójników Graczyka i 
Malickiego, nakazujące mu złożyć w pewnem ozna- 
czonem miejscu UUU rubli pod srogiemi zagrożenia- 
mi, między któremi fignrowały napad na syna, por- 
wanie córki i spalenie fabryki. P. Poznański zako- 
munikował te listy policji, która tak się zawinęłą, 
że wykryła niebawem, iż autorem tych listów jest 
niejaki Furkert, rodem Sas, który był buchalterem 
u p. Poznańskiego, ale za rozmaite malwersacje zo- 
stał oddalony. Niefortunny cywilizator w tej chwili 
opłakuje już swój fatalny „Drang nach Osten*, któ- 
ry go aż do więzienia piotrkowskiego zapędził, 

Z Opoczyńskiego donoszą iż w pierwszych 
dniach bieżącego roku znani złodzieje koni Sadowski 
i Załęga, przez straż wymienionego wyżej powiatu 
schwytani zostali na gorącym uczynku; jest więc 
nadzieja, że mieszkańcy, którzy dotąd nieustannie 
czuwać musieli nad całością swego mienia a nawet 
i życia, swobodniej teraz odetchną. 

Z Kowna donoszą „Peierburskim Wied,*, 
żn w zaścianku Panksztelniki, w pow. Nowoaleksan- 
e owskim, pięciu złoczyńców, z których trzech ubra- 
ni byli w odzież korpusu żandarmów, uzbrojeni w 
szable i pistolety, przybyli do domu włościanina 
Sylwestra Jodki, żądając okazania jakoby znajdują- 
cych się u niego fałszywych biletów kredytowych. 
Gdy Jodka niechciał tego uczynić, złoczyńcy wy- 
strzeliwszy trzy razy z pistoletu, związali go i zbi- 
wszy odebrali pieniądze w biletach bankowych, zło- 
cie i srebrze, na sumę 40U rs., i zbiegli bez śladu. 

Poanas 14. stycznia, Na prezesa izby adwo- 
kackiej naszego Księstwa wybranym został p. radz- 
ca sprawiedliwości Szuwan a członkami jej pomię- 
dzy innymi rzecznicy Żółtowski i Nasehinsky. 

Torna 2. stycznia. (Gaz. Toruńska pisze : 
marki nagrody, Gazeta nasza wyznaczyła nagrodę 
tę w książkach za rozwiązanie następującej zagadki: 
Jak się nazywa po polsku człowiek, którego w urzę- 
dowym dokumencie podał urzędnik stanu cywilnego 
jako Gonczylonszyk, Nagroda wyznaczona już w ponie- 
działek, a dotąd nie ma rozwiązania; powtarzamy 
wię: zagadke raz jeszezy, dodając, że pierwszy do- 
brze rozwiązujący nagrode tę od nas odbierze. 

Wieden, Donoszą z Londynu że cesarzowa 
austrjacka, udaje się w początkach lutego do Com- 
bermere Albey, posiadłości wicehrabiego Combermere 
— na wielkie polowanie. [owarzyszyć monarchini 
będzie świta składająca się z dwudziestu osób, 

Arcyksiążę Rudolf udaje się również w lutym 
do Jerozolimy. Były burmistrz „świętego miasta: 
profesor akademii orientalnej emir Jussuf Zia el. 
Chalidi —- będzie na usługi arcyksięcia w Jerozo- 
limie. Ponieważ tamże niema żadnych hotelów, przeto 
dostony podróżny zamieszka w austrjackim hospi- 
cium, którego istnienie zawdzięczyć należy w zna- 
cznej części zasiłkom dworu i poddanych austrjąc- 
kich. Ciekawą statystykę ludności austrjackiej w J- 
rozolimie podaje dziś Wien, Alg. Zig. Owóż za- 
mieszkuje tam obecnie YUO poddanych monarchii 
habsburskiej a w tej liczbie G0U żydów. 

W Stawropolu gub, Samarskiej, odkryto pod 
budynkiem kasy powiatowej podkom, dokonany przez 
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przysiestwo.) 


| dokonać kradzieży. 


Polak przy kanale Fanama. Pospieszamy 


donieść czytelnikom naszym, że Krakowianin Józef 


Władysław Weber, były inżynier budowy kolei przez 


górę św. Gotarda i dróg żelaznych algierskich, wy- 
jechał jako inżynier brygady budowy kanału Panam- 


skiego dnia 6. bm,, wraz z innymi towarzyszami 
przyszłej kampanji z portu francuskiego Saint-Nazaire 
dv Ameryki. 

Pier złodziejem. W Hamburgu aresztowano 
niedawno handlarza szmat, który swego psa przy- 
uczył do k'edzenia z kucheń naczyń srebrnych. A- 
resztowauy został schwytany przez ajenta policyj- 
nego właśnie w chwili, gdy na ulicy odbierał swemu 
psu z pyska dwie srebrne łyżki stołowe, -Lyżki te 
przed chwilą pochwycił ów pies w kuchni domu są- 
siedniego. 

Handełe! hendełe! „Z powodu wyjazdu do 
Jerozolimy — tak zakpił sobie pewien izraelita z 
hecy antysemickiej w Berlinie —- rozpoczynam w moim 
magazynie zupełną wyprzedaż towarów !* Napis ten 
figuruje na wystawie sklepowej jednej z najludniej- 
szych ulic Berlina, na Friedrichstrasse, 

Wspomnienie o Blenqui' o. Jedna z gazet 
angielskich podaje następujące wspomnienie o tym 
przywódcy paxtji rewolucyjnej, W czasie gdy komu- 
na panowała w Paryżu, równocześnie dwaj ludzie 
stojący na dwóch przeciwnych krańcach, wpadli w 
ręce nieprzyjacielskie Ksiądz arcybiskup Pavyzki 
ujęty został przez kununistów — Blanqui schwyta- 
ny przez wersalczyków. W owej chwili, znajdował 
się w Paryżu niejaki Norcott, ivlandczyk, który obu- 
rzony postępowaniem komunistów w obee dostojnego 
arcypasterza, udał sie wprost do nich i w śmiałych 
wyrazach wyrzucał im ich niegodziwość żądając oraz 
wypuszczenia księdza Darboy na wolność. „Zgoda, 
odpowiedziano, jeśli wyrobisz u Thiersa uwolnienie 
Blanquiego, w takim razie wypuściny arcybiskupa“. 
Pan Norcott kazał sobie wystawić odpowiedni doku- 
ment i udał się z nim do Wersalu. Thiers jednak 
ani słyszeć nie chcial o jakichkolwiek pertraktacjach 
z buntownikami, nie przypuszczając pewnie kata- 
strofy, jaka w kilka dni później spełniła się na ar- 
cybiskupie, Dokument ten, wraz z kartką ks. Dar- 
boy pisaną w więzieniu do arcybiskupa Westminstern, 
zachował p. Noreott jako relikwię i jako pamiątkę 
swoich szlachetnych choć bez skutecznych usilowań, 


Z życia zwierząt, Pod miastem Juan w 
Andaluzji. pewna biedna kobieta, zostawiwszy w 
kolebce siedmiomiesięczne niemowlę w towarzystwie 
tylko bardzo łagodnego kotka domowego, wyszła do 
pralni w bliskości domu, Pod jej nieobecność wdarła 
się do izby świnia i rzuciła się prosto na niemowlę. 
Na krzyk dziecka kot stanął w jego obronie i to 
z taką zaciętością, że odparłszy świnię na środek 
izby, trzymał ją w szachu aż do przybycia matki, 
która usłyszała krzyki dziecka, Zastała ona kolebkę 
przewróconą i pod nią niemowlę, a kota odpędzają 
cego świnię, é- 

Złota gwiazdka. Działo się to w wilję Bo. 
żego narodzenia roku pańskiego 1550. Pewien bo- 
gaty przemysłowiec dobrze już podeszły w latach, 
zjadłszy sutą wieczerzę w gronie swojej rodziny 
powstał i ująwszy w rękę kieliszek , w to odezwał 
się słowa: „Moje dzieci! stary już jestem i nie dłu- 
go może pożyję. Po cóż mam sobie zatrawać osta- 
tnie chwile tem przykrem przeczuciem, że czyhacie 
ua Śmierć bogatego ojea. Nie przeczcie mi — rzekł | 
widząc ruch niespokojny u współbiesiądników — jest a 
to dawne prawo, że stary ustępuje miejsca młod- 
szym, a mająrek z ojca przechodzi na dzieci. Owóż 
chcąc jeszcze choć krótko żyć szczęśliwy w tem 
przekonaniu, że mnie bezinteresownie kochacie. od- 
daję wam na gwiazdkę cały mój gotowy majątek, Z0- 
stawiając sobie na koniec życia dochód ze sklepu i 
fabryki.“ I koncząc to, wręczył każdemu z pięciorga 
swoich dzieci pakiecik, w którym znajdowało się po 
100,000 zł, A co! bodaj tacy ojcowie na kamieniu 
się rodzili ! 


Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, poczteksnedientów i twcztekspedytorów (ła 
icii. Bukowiny i W. Ks. Krekowskiego po dzień 381. 


grudnia 1880. Winien Ma 
Wyszczególnienie młr. złr. 

l Udziały ezłonków 11186:42 1093:11 

2 Pożyczki na skrypta i weksle 5509-88 19044-83 

3 Procenta ia 868702 20077 

4 Fundasz rezerwowy . . 1967 

5 Koszta administracji 25152 98849 

6 Fundusz pensyjuy . . . 11 

7 Zaległe procenta za r. 187 200:77 26689 

8 Zaliczka na fundusz pensyjny 100 

9 Koszta procesu . . . . . löv. 4 

10 Zysk z r. 1879 . . . . . 232:40 232.40 

11 Gotówka z końcem grudnia 1880 116:65 


Razem 2219U:01 2219601 
Ogólny przychód kasowy wynosi zlr. 2219601, ros- 
chód 22196:01, obrót 4439202. 
Rokntyn 8. stycznia 1881. 
łzydor Kowalewski prezes. 
Marja Wysocka rachmistrz. 
|| sig 
2 ABY SADOWEJ. 

Lwów 14, styeznia. (Wychera o krzywo- 
' (Dok.) 

Świadek Reichmann Asnel, były kasjer 
i buchalter Franzosa, potwierdził pod przysięgą 
zeznania Franzosa, jako w grudniu, przed świę- 
tami wyjeżdżając do Lwowa zabrał ze sobą po- 
trzebną gotówkę do wykupienia weksla u Wi- 
chery. —Świadek Alter Werfel, kantorzysta, 
zeznaje również pod przysięgą, że lranzos zło- 
żył u niego 1344 zir. w końcu grudnia 1877 lub 
w pierwszych dniach stycznia w celu wykupienia 
weksla od p. Wychery, potwierdza wszystkie ze- 
znania Jaworskiego i Iranzosa w tym kierun- 
ku, i dodaje, że ostatecznie odesłał te pieniądze 
Frauzosowi dn. 8. eży 9. stycznia 1878 r, gdy 
okazało się, że Wychera za tę kwotę niechce 
zwrócić weksiu, a na potwierdzenie tego ostatnie- 
go twierdzenia składa IFranzos recepis pocztowy 
z Hłuboczka, z dn. 9. stycznia 1878. 

Św. Hoppen Franz, były urzędnik Wy- 
chery (obecnie podobno ponownie przyjęty), omal 
że się nie dostał pod klucz — nader bowiem 
sprzeczne czyni zeznania z zeznaniami swojemi 
w śledztwie, a co najważniejsza, że w śledztwie 
scharakteryzował swego szefa, jako ezłowieka nie- 
uczciwego, który oszukuje swoich klientów, zna- 
nego 4 krętarstwa swego, który każdy interes 
koùczy procesem itp.; przy rozprawie zaś stara 
się mylnemi podaniami, zupełnie exkulpować 
oskarżonego. Po należytej admonicji ze strony ` 
p. przewodniezącego, tłumaczy się, że obecnie 
zmienił przekonanie. 

C. k. notarjusz ¿Blumenfeld zeznaje: 
że w grudniu 1877, był u niego Franzos z za 


U 


jez R" AR 
taniem co ma robić wobec tego, że Wychera nie' 
chce mu wydać weksle, tłumacząc się że weksel | 
znajduje się w Anglii. Świadek radził mu, aby 
złożył odpowiednią kwotę do depozytu sądowe- 
go. Co zrobił dalej Franzos. świadek nie wie. 

Dr. Pomianowski, adwokat krajowy, 
który prowadził proces cywilny Wycherze, zezna- 
je, że gdy proces zawisłym się stał od ofiarowa- 
nej jego klientowi przysięgi —— udał się jeszcze 
raz do Wychery z zapytaniem, czy gotów przy- 
sięgać, na co ten stanowczo był zdecydowany, 
a nadto zapytywał prócz tego p. Jaworskiego, 
czy był Franzos przed terminem, a ten oświad- 
czył, że wprawdzie Francos był, ale po ter- 
minie. 

Będąc więc zupełnie moralnie i materjalnie 
pewny, dopuścił swego klienta do przysięgi. 
Skonfrontowany obecnie Jaworski, przypuszcza, 
że może COś podobnego powiedział dr. Pomia- 
nowskiemu, prawdą "aś jest tylko to eo obecnie 
pod przysięgą zeznał. 

Odczytano jeszcze 
w związku stojących. 

Dla zrozumienia należytego niniejszego pro- 
cesu powtarzamy, że wynik procesu cywilnego 
lwowski sąd krajowy uczynił zawisłym od złoże- 
nia przysięgi przez Wycherę w następującej ro- 
cie: „4e o ile wie i pamieta, nie jest prawda, aże- 
by powód (Franzos) celem umorzenia swego dlu- 
gu wekslowego, pochodzącego z wekslu z d. 80. 
lipca 1877 na kwotę 1400 złr. ofiarował pozwa- 
nemu (Wycherze) przed dniem 351. grudnia 1677 
(a względnie przed dniem 25. Intego 1575) go- 
tówką 154+ zir, której jednak pozwany nie 
chciał przyjąć za równoczesnym zwrotem weksłu 
powodowi,“ a którą to przysięgę p. Wychera jak 
wiadomo złoży]. 

Otóż prokurator p. Henzel, bardzo zwiężle 
i krótko uzasadnił oskarżenie, które w zupełno- 
ści potwierdzili świadkowie i nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że Frauzos staral się przed ter- 
minem wykupić weksel swoj, że w tym celu był 
u Wyvchery kilkakrotnie, a okoliezność ta, że 
nie wyjmował „gotówki“ nie może wpłynąć na 
wyrok trybunału, albowiem wszystkie zeznania 
zaprzysiężone usuwaja najmniejszą watpliwość, 
że takową posiadal. 

Obrońca dr. Jackowski przedewszyst- 
kiem starał się osłabić wiarygodność świadków: 
Jaworskiego, Franzosa i innych, natomiast wskazał 
jako najważniejsze świadectwo dr. Pomianow- 
skiego, z którego to zeznania wysoki trybunał 
eo najmniej musi 1iakże powziąć przekonanie, 
że w uajgorszym wypadkn Wychera składając 
przysięgę, mógi się mylić lub być w błędzie — 
nakoniec faktem jest, że Franzos nie kładł 
na stół gotówki, mógł więc tę okoliczność 
z czystem sumieniem zaprzy siądz. 

Trybunał po krótkiej naradzie wydał wyrok 
uwalniający Wovcberę od oskarżenia. W moty- 
wach podniósł przewodniczący p. Uhle, że w 
eałej tej sprawie chodzi głownie o to, czy Wy; 
chera składając przysięgę, miał przekonanie i 
świsulomość, że Franzos ofiarował mu gotówkę 
przed terminem. Z przebiegu rozprawy nie mógł 
trybunał nabrać przekonania, ażeby  Wyeliera, 
skłudając przysięgę, miał taką świadomość i 
mógł się znajdować w błędzie, o jakim wspo- 
mina $. 2. ust. kam. Na każdy wypadek 

ez nie jest tak jasną, aby trybunal mógł wy- 
' wyrok potępiajacy Wycherę. 3 

Prokurator zgłosił zażalenie nieważność. 

Rozprawa toczyła się w języku niemieckim 
ze względn na oskarżonego. 

Ton ali. „a WK | AK 6 A] 


Rolnict « o przemysł! handel 

Kontrakt kijowskie zaczynające się zwykle 
ulga 6. stycznia, przełożone zostały na czas od 5. do 
20 lutego i w skutek tego zamiast dotychcz arowej na 
zwy „Kreszczenskaja,” otrzymały nazwę „Strytenskaja,« 
ze względu na przypadające w początku lutego Święto 
Matki Boskiej g romnicznej. Izba haudlowo-przemysłowa 
podaje to do wiadomości pp. kupców i przemv:łowców 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 17. stycznia. 
Do krótkiej uwagi, którą onegdaj zrobiliśmy 
z powodu nagłej zmiany w gabinecie przedlitaw- 
skim, nie mielibyśmy nie dodać, gdyby nie cały 
worek domysłów, który się wczoraj wysypał w 
Wi „dniu z dzienników przeciwnych gabinetowi 
Taitego. «e pp. Streit i Kremer nie musieli 
mię zgadzać z resztą członków gabinetu, to ja- 


kilka listów, ze sprawą 


sł4. bm., a zatem w przeddzień ogłoszenia. 


tjata nskuteczniono zmianę, 


DZIEŃ IK POLSKI 


sii bo inaczej nie byliby żądali dymisji. 0- 
głoszone w Wiener. Zły. dekreta są datowane d. 
Ce- 
sarz uwalnia ich od obowiązków z wyrazem 
uznania i zastrzega sobie, użyć ich gdzie in- 
dziej. Jak słychać Streit ma przyjść na prezy- 
denta apelacji w Grazu, a p. Kremer do służby 
dyplomatycznej. Zachowanie ścisłej tajemnicy, z 
gniewa widocznie 
centralistów, którzy miewają pretensję do wia- 
domości nawet jak trawa rośnie. Nagłość faktu 
pomięszala hu szyki na chwilę. Piszą tedy naj- 
rozmaitsze bajdurstwa. (Głównym powodem ma 
być różnica zapatrywania na mianowanie c z ło n- 
ków Izby panow, których Taaffe chciał mieć 
aż 23, a wzmiankowani ministrowie popierani 
przez Conrada byli temu przeciwni i mniemali, 
że należy tylko tyle zamianować, ilu ubyło przez 
śmierć. Sprawa włokła się długo, i w końcu pod 
prezydencją ces wza akceptowano  zapatrywanie 
mniejszości. Więc oczywiście w tem nie leżałaby 
przyczyna podania się do dymisji. Innym powo- 
dem miała być niezgodność zapatrywania na ca- 
ły szereg zamierzonych kroków ministerstwa, ale 
jakich, o tem mowy nie ma wyraźnej. 

Zdaje się jednak, że Streit ustąpił pod na- 
ciskiem Czechów z powodów znanych dostate- 
cznie, Kremer za$ musiał doznać znacznej opozy- 
cji z powodu konszachtów, jakie rozpoczął z ko- 
leją Lwowsko Czerniowiecką w sprawie linji Hu- 
siatyn-Czerniowce, a które unieestwiały projekt 
galic. kolei transwersalnej. Umowa z radą zawia 
dowczą, jak to doniósł nasz korespondent, była 
na ukończeniu. Budowę tej linji oddawano rnatado- 
rom kolei Liwowsko-Czerniowieckiej, ale bez ża- 
dnych zobowiązań eo do budowy linji z Zagórza 
i Grybowa. Dymisja Kremera przerwała zawarcie 
układu. Tak Fremdenblatt jak i ministerjalna 
Tribune zapewniają, że przez zmianę nie zo- 
stał zwichnięty polityczny charakter 
gabinetu. Pozostaje on jak dotąd po nad par- 
tjami, a czas naglił, bo jutro rozpoczyna się Ra- 
da państwa. 

Dymisjonowanyni doręczono listy w piątek 
o godz. ll. wieczorem, a Pino w tej samej go- 
dzinie dostal wiadomość w Linzu o swojej no- 
minacji, 1 wprost z balu u hr. Kuenburga udał 
się do Wiednia. Pino pochodzi z rodziny 
lombardzkiej i liczy 54 lata. W r. 1867 był 
jeszcze starostą w N. Austrji, później został sze- 
fem w Gorycji, potem na Bukowinie, następnie 
w Tryeście, a od czasu ustąpienia Depretisa z 
gabinetu, piastował urząd namiestnika w Linzu, 
gdzie szczególnie podczas ostatnich wyborów z kurji 
tabularnej naraził sobie obóz centralistyczny. 
Nie to jednak nie przeszkadza, że go Pressy re- 
klamują dziś jako swojego. Jestto urzędnik 
posłuszny cesarzowi. Na pierwszą wiadomość o 
nominacji udał się doń w Liucu redaktor tamtej- 
szej lagespost dr. Hirtenhólzl, by go wybadać. 
Pino zbył go nieczem, a na zapytanie, jakiego 
systemu będzie się trzymał, ezy ochronnych ceł, 
czy wolnego handlu itd. odrzeki, iż komunałami 
takiemi spraw austrjackich rządzić niemożna. Han- 
dlowa polityka jego będzie się trzymać zasady: 
„od wypadku do wypadku.“ Drwią sobie też 
dziś do sytu dzienniki centralistyczne z tego 
braku zasad a ministra handlu, i ciężkie czekają 
go godziny. Presse pociesza się, że Prażak został 
tylko „kierownikiem.“ Tribune widzistanowisko 
ministerstwa znowu umeenione i powiada: 
„len lub ów minister może odpaść z interesu 
partyjnego, stateczność rządu okazuje się właśnie 
w tom, ze nawet takie rekonstrukcje nie mogą 
sprawić Zmiany przewodniej myśli w najwyż- 
szych sferach. Ministerstwo Taaftego 
stoi silnie, a znim myśl narodowej 
bezparejalności.* Uroezysie oświadczenie 
to nie zatka ust przeciwnikom, którzy zaraz w 
pierwszej chwili urobili sobie frazes, że Streit i 
Kremer ustąpili przed naciskiem „polsko-ezeskim.* 
Wojennie tedy rozpoczyna się dalszy ciąg Rady 
państwa. 

Tribüme donosi, że będzie zamianowanych je- 
denastu nowy panów Przedlitawji. Zapewne 
dziś lub jutro to nastąpi. —Dla agitacji donoszą 
dzis Pressy, że prezydentem trybunału państwa 
w. miejsce Krausa będzie mianowany Ha- 
bietinek, b. minister Hohenwartowski. 

Na zmartwienie centralistów górno-austujac- 
kich poseł Doblhamiuer, który jak wiadomo zre- 
zygnował był z centralnej komisji podatku grun- 
towego, i na którego już liezyły Pressy, jako na 
czynnik antyministerjalny, w relacji swej przed 
wyborcami, wziął w obronę operat katastralny, a 
między innemi także Galicję, i Otrzymał od chło- 
pów górno-austrjackich wotum ufności. 
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WiężcienIĘ Konor. 


„ Celem obsadzenia posady pcdl-śniezego w dobrach gruiny 
król. stoł m. Lwowa z płacą rocznych 240 złr., ryczałtem 
na konie 60 złr. i z emolumentami rozpisuje się konkurs 
z terminem do 30. stycznia 1881 r. z tą uwagą, iż p'32d« 
ta nie jest stałą i nie nadaje prawa do emerytury, jednak Za 
gosliwą i wydatną służbę przyznanem być może po czasie 
służby odpowiedne zaopatrzenie. 

Kompetuący winni wnieść w powyższym terminie swe 
podania do Magistratu zaopatrzone w dowody wieku, dotych 
czasowego vatrudnienia i praktyki, tudzież uzdolnienia, miano- 


wicie wykazać się egzaminem dla technicznych pomęcników 
i znajomością języków krajowych. 


Z Magistratu król. stoł. miasta. 


We Lwowie dnia 15. grudnia 1880 r. 
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SŁABOŚCI PIERSIOWE 


Drugie zmartwienie sprawił centralom hr. 
Wurmbrand, poseł Izby handlowej w Grazu. Zda- do municypalności tutejszej wykazały zwycięztwo 
jąc sprawę ze swoich czynności oświadczył, że 30 rakan a PE orwitysty W deparfa- 
w sprawach ekonomieznych nie będzie p , ysty. pa 
się trzymał względów polityczno-partyjnych, i|mentach wybrano umiarkowanych republika- 
robił nawet wyrzuty swoim kolegom, że zrobili | nów. 
awanturę przed Świętami w sprawie podatku 
gruntowego. 


Niemniejszą uwagę jak zmiana ministerjalna 
|zwracają zmiany w sferach jeneralicejji. 
|Miejsce Rodicha ma zająć w Dalmacji Jovano- 
vich, miejsce Maroiczica w Wiedniu ma objąć 
jen. Ramberg, abr. Mondel mu zostać prezyden- 
tem najwyższego Senatu wojskowego. 

Z Pragi donoszą pogłoskowo, że ministrem 

'awiedliwości ma ; 6 prof. uni i . 
T och). saa. | 4 o przyjęciu jakiego doznał na dworze austrja- 

Izba handlowo-przemysłowa w Czerniowcach |ekim i niemieckim, o dyplomatycznych stosun- 

uchwaliła petycję przeciwko podatkowi budowla- |kąch z Grecją, o wizycie ks. Bułgarskiego. Za 


nemu 4 owemu. cele polityki stawia utrzymanie przyjaźnych sto- 
Badz ułaskawił noj T ; A porty 55 EN N >" 
go edia PW, vaieta Majibenyg sunków ze wszystkiemi, i zyskiwanie sympatji u 
Ze sfer wysokiej dyplomacji ciągłe bała- łudów wschodnich. W kwestji handlowej i kole- 
muctwa. Jedni donoszą, że już wszystkie mo-|jowej z Austrją; spodziewa się wnet ugody, albo- 
carstwa zgodziły się na krok zbiorowy w Grecji.| wiem honor i interes Serbji jest z tem zwią- 
Drudzy utrzymują, że cały ten projekt upadł. zany. 
Rsxym 16. stycznia. Komisja parlamentarna 


CE, w dzień Nowego Roku 
w. ks. Konstantego w urzędzie prezesa Rad i í : 
państwowej mf haj jedtdeześriić DB ani jej: uchwaliła projekt rządowy o kursie przymuso- 
syna swojego Aleksego i g. Albedinskiego gene- | wym. Porzucono tylko wypłatę ceł w złocie. 
rał-gubernatora Kongresówki. Ta g pa wołr, Wiedeń 17. stycznia. Przysta- 
Na przedstawienie ministra dróg i wodnych | wiowior galicyjskich 400. wszystki h razm 3028 sztuk. 
komunikacyj, wielu urzędnikom austrjackich kolei aż E adi o IFE DA 00-08 -g wyborówe 
car nadał ordery. | erei, 
Wien. Allg. Ztg odbiera teiegram z Peters- 
burga o licznych tamże aresztowaniach w „fabry- 


Farył 17. stycznia. Wybory uzupełniające 


M.dryt 17. stycznia. Z powodu powodzi 
kilka pociągów kolejowych zastanowiono. 

Stambuł 17. stycznia. Porta wydała okólnik, 
odwołujący się do pojednawczości i umiarkowa- 
nia mocarstw. Proponuje on zwołanie konferen- 
cji ambasadorskiej w Stambule. 

Belgrad 17. stycznia. Milan w mowie tro- 
nowej do skupczyny wspomina z zadowoleniem 


Kreysitofrriry, W, Amirowicz © Shale 


wmwiedeń 15. stycznia 2 godz, 2% min. 


; R 3 Losy kredytowe . 179 — Weg Obl. państ. 1877 76:50 

kach położonych naprzedmieściach stoliey, przy | Weg. akcje kredyt 263-— Galic. Indem nizaġa . 9850 

czem odebrano robotnikom znaczną ilość pise- | Akcje Argl. e B „je kraj A w 1:8 — 

r vJ Unionsban iedmiogr. kolei —— 

mek a OWCA kard 1J bini oddał , x kol iKar-Lua. 28350 Akce hanku obrotow. —"* 

Se retarz Stany Ą CYNA: $ ACODIMI 0 a dnia - Północna  250— Losy tureckie . 1980 

l4go bm. wizytę wielkim książętom rosyjskim, B „_ Połudn 10250 Złota renta węgiersk. 10950 

wojażującym po Włoszech. no o„ Alfólda . 1 7:50 a: kolei państw.. —— 

W Berlinie znaczne grono studentów wsze-| » n» Elżbiety. 29125 Bankverein. . . . 12852 

` dał d 4 X > 0 c- a „ Lw.-Czer, 1 350 Rosyjskie banknoty . 1:24 

padł ało odezwę przeciwko agitacji anty- mo" Weg Pol. 14750 Węgiciskie losy 147 80 

SemICHIEJ. Rudolfa . = eichsmar —— 
W Salford pod Manuschestrem I'eniści wysa- Losy Koruuny wied, 16 l 
dzili w powietrze dynamitem szopę, przylegająca Usposobiania sta: 

do koszar. Wiedeń 15. Y ype. nap 

Skupezyna serbska ukonstytuowała się dnia | Jedn d- Pais w ban. Te 99 A E ; 

15. b. m. , Renta "w złocie 88'4b Napoleond'or . 9-38 

Jen. Skobelew w nocy z dnia 7. na 8. bm.| Losy rot. z r. t860 13025 Dukat ces. men. . 5:57 

założył drugą paralelę pod Geok-T'epe. Akcje banku KA ad 100 marek niemieck, 58-16 

ać | F 3 redyt. 


di lim | 
Dnia 15. stycznia. 

ee | Lwów, z lzby handlowej. 
I. Akcje za sztukę á 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwikaj28% — |282 


22080) płacą. 


Telegramy „Dzien. Pol. 


Niższo-austrjackie. . 
Wyższo-austrjackie . 


8 
Wiedeń 17. stycznia 10 godz. 35 min. 
Akcje kredytowe 2841:49 Akcje kolei Połud, „ 103 — 
„ . Anglo-Austr 126 75 20-frankówka . 5 9 38 
„ Unionbank 11740 Rosyjskie banknoty . 122 
„ Kolej Kar Lud. 28270 j 
Usposobienie: mdłe, 
Berlin 15. stycznia 5 godz. 40 min. 
Rosyjskie banknoty . 213: — Galicyjskie . 122:— 
Akcje kredytowe , 50650 Kolei Rumuńskiej 55-70 


Lombardy . . . 176:'0 Austrjackie banknoty 17205 
Paryż 3, Renta 8455 
Telleg nmy targowe z dnia 15. stycznia, 

WIEDEN : pszenica zł. 1215, żyto zł, 11°10, okowita 
pr. 10.000 liter-procent zł. 3315. BUDA-PESZT : pszenica 
na kilogr. (na wiosne) zł. 1170. BERLIN pszenica żółta 
na miesiące kwiecień-maj 209'—, żyto —*—, okowita loco 
53:70. SZCZECIN: pszen'ca —'—, rzepak na jesień —'—. 
PARYŻ: mąki 150 ilo zł. 71°75. 

N: fta. WIEDEN: 18— — —* , HAMBURG: 660, 
na Jluty-marzec 870 mark. BREMA: 860 — ——. ANT- 
WERPJA: rafin. gotowa 24 franków. NOWY-YORK: 9'—. 
FILADELFIA: 8'|,. 


Pociągi kolejowe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 


We iług południka peszteńskiego. 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 20 rano 
pospieszuy); 0 godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg 08 
o godz. 11 przed południem (pociąg mieszany). 

Z CZERNIOWIEC: o gode. 9 min, 40 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz min. 45 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. $ min 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSE: (na dworzec w BE 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg mieszany); o godz. 3 min. 
36 po południu (pociąg mięszany). i 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz. 
8 min. 10 wi' zór. 

Z POT "ŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny); 
o godz. 14 10 wieczór (rociąg pospieszny); o godz. 
3 miu. 30 rano (pociąg osobowy); o godz 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


Według południka peszteńskiego. 

D^ KRAKOWA: o godz. 10 min. 3 w nocy (pociąg 
pospieszny); 0 godz. 4 min. 33 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK : (z dworca lwowskiego głó- 
wn go) o godz. 5 mn. 40 rano (pociąg pospieszny); 0 
godz 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mię-zany). 

DO PO" WOŁ''CZYSK: (z dworca w Podzamczu); 
1o godz 1C in. 39 w nocy pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIE':: o godz». 6 min. 10 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 min, 50 w południe (pociąg - 


(pocą g 


owy); 


mięszany): o KE 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz 6 miu 
45 rano 
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wojny to nie może liczyć na pomoe Francji. 


1162 2—3 
B B ki 0 gra f. którego z jednego oryginału, a to: broszury, 
d planu sytuacyjnego, portretu, nut muzycznych, 
rysunku i t. p. w przeciągu 15 minut, 80—100 kopij na suchej drodze równo- 
cześnie w rozmaitych kolorach atramentem w sporób pojedynczy i nader szybki 
sporządzić można. 

A, CZARNY ATRAMEVW ™ de POMNAŹANIA, 
szczególnie do hektografu jnr.ydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Kwnisser i Husak, J. Lewitus sy wyciśnięte. Kopię 
na wzory wysyłamy gratis i franco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają ra skład komisowy. — Zastępców poszukuje się 

Sekreturzyk rpa ‘isty. atama å faktury (Brief- Schriften- and 
Facturen Ordner) Sekratirzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waży 
1 kilo, zajmuje mało rmiejsea i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna 
skrzynka na listy. Cena sztuki od 3 złr. i wyżej. 


Józef Lewitas, we Wiedniu I.. Babenbergerstrasse 9. 
Skład w» Lwowie: u W/ilhelnu Seyfartha, handel papieru, ul, Teatralna 4 


w Krakowie; w handlu papiara Henryka Zychonia; w Czerniowcach: w handluj 
pap. W. Regenstreif. 1192 2—7 
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Wydawnictwo dzieł tanich 


(na sposób „„RMeclama Universalbibliotek'*) 
wyszło dotychczas 27 tomików mianowicie: 
1. Sew. Goszczyński, Oda. — 2 Heine, Obrazy z podróży. (Harz). — 
8. Bórne, Wybór szkiców. — 4. Goszczyński, Zamek Kaniowski. — 5, Ma- 
caulsy, Szkice (Milton). — 6. Musset, Karmazyna, dramat. — 7. Szekspir, 


dramat, — 8. Heine, Norderney. — 9. Borne, Wybór szki- 


ców. — 10. Chamisso, Piotr Szlemil. — 11. Heine, Dobosz Legrand. — 12. 
Twain, Ilumoreski, tom 1. — 13, Petöfi, Wybór poezyj. — 14. Heine, Listy 
z Berlina — 15. 16. Goethe, Cierpienia młodego Wertera. — 17. La Ra- 
ch -foucauld, Maksymy. — 18. Musset, Andrea del Sarto, dramat. 
Turgeniew, Pamiętniki myśliwca. — 20. 21. eime y 
Szekspir. Otəlio. — 24. Swiotla, Powieści wiejskie. — 25. Twain, Humo- 


19. 
20. 21. Heine, Księga pieśni. — 22. 23. 


26. 27. Erckman-Chatrian, Pani Teresa. 


Każdy tomik jest osobno do nabycia po cenie 80 centów, „7 vysytka 


centów. 2—3 
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spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Rynxu pod L 17 urzędueta, zawiadamia strony interesowane, że 
a) eskontuje weksle swoich 
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kapitałów lumdoszcwych pupilas szych, kawes) małżeńskich. wojsko 
wych na kaucje słathowa | was. lja, są w tym kantorze do nabycia i 
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aia Lok Ee E A IRRERWERKWEG 4 Jalian Thilach Feli- Piątkowski Aleksander Vilares. 


dn 1% złe, hez wypowiedzenia, 
od 104 złr. do 590 za 30-:dniowem wypowiedzeniem, 
„ 580 „ 000 „ 60 e 


Dla unikuienia licznych fałszertw t naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
ouzki koloru niebie *kiego, stógownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 


Dostać mozna w głównych aptokach w POLSCE i w AUSTRYI. 
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TONAMI CA -—„LAASISOSEA de fissa, Mól, Lins, Tar- ś Powi'acze. Czepecski. Por b ódz! 
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Binokle wojskowe od 16 złr i r ;żej 
Dalekowidze od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, azkła do czytania, 
koxapasy, busole. | 
Barometry metalowe (Aneroily) od. 
5 złr. i wyżej. 
Termometry rozmaite od 30 ct. i wyż 
Alksholometry po słr. 2:50, 3:80 i 5 


y 


Kim perłosych sę 
D De ATON raisz(a KOSOWSKA „>= RR 
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ATebski srodek do farbowania włosów 


`a czarmy i brunatny kolor -- za 
zwrotem otrzymanej ceny w razie, gdyby 
ynktura nin nie trzymała kilaa miesięcy 
lub okazała się pzkodliwą. Karton wrsz 
z informacją użycia i dodatkami kosztuje 
à złr. 20 out., bez dodatków 1 zł} 60 ot. 


OULONTYNA 
Woda do ust i Proszek do zębów 
Dr. W. FINKELSTEINA, 


0. k lekirza pułkowogo, zaszczytnie 
znanego specjalisty dla chorób ust i 


po nsjisúszych cenach, hurtownie i rojs- 
dynczo sprzedaja Ferdynand Paar 
w Jaworowie, na żądania cennik i próbki 
rozsyła się opłacone bezuwłocznim, 1 -8 


poleca płótna i bieliznę stołową, w. 


zębów. | Sacharometry po złr, 250 i 2:60, EA 20 ot i ILLE najlepsz a i D Album Koła literackie eL i p 
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na obecny karzawał wyko'uję z największą starannością, również na ła- E R 2 spore tomy. (Słowa i muzyka.) Cena 4 złr. wal. austr. ; 
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Hauptstrasse 32. 
K. v. Rokit;ki, 


porukarz męzkii damski. ods-czególniony 
wielu medalami i dyplomami. 

S$" Osobny salon do farbowania włosów 

i fryzowania dam na 1. piętrze. 
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gniore środki dla wzmocnienia 
zebów i dziąseł, dla watrzy” 
mywamia tworzeni > się ka- 
wienia zębnego, dla usunię- 
cia nieprzyjemnego odorn z 
ust it. p. 165 3—0 

D> nabycia w aptece pod „Wę- 
g orską Korong" J. P epesa we Lwo- 
wi., przy placu Bernardnskim pod 1. 1. 


Taémy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajsoglsi, całówki (Zólstónke), łań- 
enchy miernicze. 

Apsraty rotacyjne, maszyny do ele- 
ktryzowania, pudła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy. > 

Hautraumenta mectaniczne i geodezyj- 
ne, matematyczne i fizykaine w naj. 
większym wyborze. 


skawe zamówienia gotowe suknie bałowe z "lastych mateyj $ 
1 kwiatów uskuteczniam po cenach bardzo przystępnych. 
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dług najnowszych prawideł zastós: - 
wane, sztuka po 70 ont., mniejsze dla 
dzi ci po 50 cnt. 


sprorsadzony przedmiot odmienić wo 
źna jeśli niecizowiadni w ciągu dni 14 


J. NWeuhófer, 


Zadawalnia lekarzy i chorych. Zyże- 
zka od kawy wystarcza. W Fuiyżu ulica 
Viwienne, 36, w aptece Dr. Chabłs; wa 


W icieli i ] JĄ rapierów, gdyż po niejak'm czasia znacznie taniej będzie je możsa dostać 
ażne dla właścicieli gorzelń m i Rupuję i ojej, wazrstkie fekta wartościowe eie po kursie dzien, 


Kiedy przed 5-ciu laty miewałem w mojej gorzelni złeć nym za gotówkę lub na termin. Na uprzejma zanytania o 'p"wiadaw po polsku. 


Prócz tego utrzymują składy: We | i 
i i i : i ; Lwow: tekaoh pp. Krzyżanowskiego è 2 | 
3070 09 orta >: ikry ORT F wola uzdki Z Raba Mikołascha, |wydatki, powołałem p. Stanisława Midowieża obecnie Ba. r S. DEICHIES. 

, „3, w i t egramów: i i se 
prowincji: W Brodach Br. Witosła- róg ulicy Sykstuskiej. rron ern h o a R RO w Bukaczowcach obok Burszt; na zamjieszkałeg, który res dla telegram o Esok und Wechse igeschift 
+ wół toster someah WO Imi wydatki znacznie podniósł DEICHES, Wien. Wien, IX. Percgringasse Nr. 1. 
eli apt, w Jez ernie Czemeryński J. P E E E ukaz: | í 1. m i 
apt, w Kamionre Strumiłowej K. Pie- sie: preparaty í W tym roku również niebyłem ZA dowelony Z wydatków, 1166 2—3 istniejący od r. 1863. l 


"z". r TTP. POST, LEE AR AEE RYC R PYRA" N: S 


fes apt., w Kołomyi S'enzel Edwa"d 
apt, w Nowym Sączu Jakubowski R, 
a t., w Podwołoczyskach Schneider 
Dyonizy, w Rezd le K roberger Ed- 
wa'd apt., w Sokalu J. Hausberg apt., 
w Staram Mieście Lewicki K. apt., w 
Tarncpolu Jamrugiewicz F. at, E 
Franz kupiec, w Tarnowie E. Rank 
Pi- » W: jmłowie Stieber Krne:t apt., 
w ¿baratu Kruk Edw. apt., w Żółkwi 
Dodłec Adolf apt. 

UWAGA. Nektórcy producene 
wy” aṣ wodę do ust, którą jako 
Qule.tyaę Dr. Finke'steina st rze 'ają. 
W sbec łego oświadczam, iż wyłąs 
cznie tylko ja jestem w posiada- 
niu cryg nalnego przepisu 1 przez są- 
mego wynalazcę do wyrabiania Onloa- 
tyny i Proszku do zg'ów upoważn c- 
y Wszelkie więc moim podpisem 
ie zaopatrzone fłakony i pudełka nie 
są sporządzone podług oryginalnych 
przepisów Dr. Finkelsteina. 


Jalkób Piepes, aptekarz. 
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Zmakomite powodzenie 


VELODTINE 


1031 5—0 
Maczka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem 


Als tego to działa tsozęśliwie na ukórę 
t miedostrzeżona przystaje de 


powołałem p. Midowicza. który mi w przeciągu 5-ciu dni more" 
cały tryb gorzelniany uregulował i wydatek znacznie podniósł. 

Składając Mu pcdziękę, połecam go każdemu, ktby w 
podobnem połcżeniu zostawał, jako umie ętnie wykształconego 
technika gorzelnicetwa. 


Rzuchowa, dnia 15. Stycznia 1881. 
JL. Pieti. 


ię aj Td Naileps e i najdoskonulsze, pewa3 ; 
? Specjalności SUMOWŁ. e e s 12 sztuk 70 cat., złe. 150 aż do 
j 5r Pycher:e rybi: najlepszego gatunka 14 sztuk 70 ont, złr, 1:50 at do A złr. | 
| Każdy wyr'b gumowy jest na składzie. 12 sztuk pierscieni złr. !'KO. Żajen ; 
| jące fotografia, tylko or ginalue, 13 sztnk 2 złr, 24 sztuk złr. 350, 36 nztuż j 
5 złe. Zajmująca obrazy stereoskopowe, przeźroczyate, 13 sztuk złe. 4*0, 24; 
sztuk 8 złr. Kołorowane, wierne według natury 1% sztuk 6 złr., 24 sztuk 10 złr, : 
i Stosowna stereoskopy złr. 250, złr 350. Przytem bardzo cryginalne artykuły j 
i zabawue, tyłko dla mężczsza po l, 213 złr., zawsze 3 sztuki w pudełeczku, 
| wszystko oryginalne tylko u mnie. $ 


DOSKONAŁOŚĆ. 
WODA UNIVERSALNA 


DO ODROCZENIA WŁOSÓW. 

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazow ćm już 
użyciu przekona destatecznie, Że środek ten 
wartością i doskcnałością swoją przechogzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrudzenia i 
wzmocnienia włośow. 


Rozayłam dyskretnie za przysłaniem kwoty lub pobraniem pocz'owem || 1181 1-2 


aparaty ozarodziejsk'e, za pomncą których najtrad 1'6jsze sztuki wykonać można, ; | : 
į profesora Hermana, po ont. 50, 80 aż do 1 złr., wiəle czarodziejstw w jednej - UBSKI oARYKSACZW) | ki PEN Z OEB WAĆ WA > 
Nowe B il wi W 
amerykanskie 1 ety J Zy to e 


szkatułoe po złr. 2, 3, 4 ib. Najnowsza maszynki dabalskie, k'óremi wywołać 
rożna na ścianie emarłe osoby, miasta, komie ne figury. planety w wielkości 

z przepaską kolorową drukowane, 100 sztuk po zkr. 1°20, 1-40, 1-60. K 
#iletv wi yto e 
nnn 


| naturalnej, 1 apsrat kompletny p» złr. 2, 3 4, 5 aż do 20 złr. 1034 3—3 
zwykłe drukowane 100 sztuk po «mt. 50, 6% i wyżej. 


W fabryce towarów gumowych EA 
WIEN, HI. Bezirk, Praterstrosse, Wr. 46, WIEN. ai- 
LITOGRAFOWANE 10 sztuk od złr. 3-66 i wyżej. $ 
poleca 1173 1—0 [$$ 


XKKKKKAKKKKKKINKAKKKKKAKKK | 
ś Rada Nadzorcza ; 
- Towarzystwa 


Laliczkowego dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we Lwowie, 


zaprasza Szanownych członków na $ 


e $ 
% Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzen 0 


x 
któro się odbędzie 
dnia 1. lutego ISSI o godz. 11. przed poładniem, 
b) 


Flaszki opakowane sa. w 1óżowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row. 


SEYF AR Hi U DY DYNSKI ; We Lwowie w aptece p. Milkolaacha i w magazynie p. Strzyżowskiego. ò 
{ E c. a dk D Eaa ( 
mw PCC” 7 Bt ia : 


NEATE uk] LOL EC KDE GAS DE 
0. k. nadworny każ fabrykant bielizny 
AE 8% 
+ 32 E O G 
æ w hotelu Anyielskim we Lwowie 4a 


obok cukierni p. Rotłaendera, 
(pozwala sobie podać do wiadomości, że po cenach fabrycznych 


— mma s 4 dk 0 4 m mal b += aw 


Skład papieru . galanterii i sztuk pięknych, 
we Lwowie przy placu Marj:ckim. 
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